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wa Nie płać drogo za iichą 

tandetę bo dlatego uboże- 

jesz. 

Meble tadne solidnie wy- 

Ronane i trwałe, można 
mieć na zamówienie. 
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NOWO - OTWARTA 
PRACOWNIA STOLARSKA 


Jana PEIELI 


przy ul. Żwierzynieckiej l. 4. w Krakowie 


Wykonuje : radia zie, Sy- i 
pialnie, gabinety i i. d, 

Przyjmuje meble i pia- 
nina do adnowienia. 


Ceny niskie. 


na ul. DŁUGĄ L. 68 


p Niniejszem donoszę uprz. że przeniosłem swój zakład tapicersko - dekoracyjny 
a 
gdzie nadal wykonuję wszelkie w dział mój wchodzące roboty 


STARANNIE GUSTOWNIE I TANIO 


Na składzie salony, otomany, kanapy rozkładane, materace, poduszki z włósia 
własnego wyrobu, łóżka składane, polowe i siatkowe oraz narzuty, kilimy etc. 


Prosząc o łaskawe zlecenia, kreślę 


a 
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z poważaniem 


JAN CZEKAJ 


Naród polski stanął przed alternatywą. 


Kraków, dnia 7 września 1931. 
Bezczelni, brutalni, bezwzględni, 
gdy wyobrażają sobie, że mają siłę 
i przewagę, podli nikczemni, chytrzy i 
jadowici, gdy są zależni i obawiają 
się sprawiedliwego wyroku. 

Żydzi nietylko dla Polski stanowią 
istną plagę egipską lecz również dla 
całej ludzkości aryjskiej. Odgranicza 
ją się bowiem chińskim murem od ca- 
łego świata chrześcijańskiego, które- 
go niepodobna znieść, ani którego oni 
przekroczyć nie chcą. Chińskim tym 
murem to ich religja a lepiej powie- 
dzieć ich prawodawstwo religijne. 
Religii bowiem w naszem pojęciu a- 
ryjskiem nie posiadają. 


CZY ŻYDZI WOGÓLE POSIADAJĄ 
RELIGJĘ? 


Co bowiem rozumiemy pod poję- 
ciem religji? Nauka, która ma wpa- 
jać w człowieka zasady postępowa- 
nia, zgodne zawsze w życiu z moral- 
nością i etyką, która dla niego ma 
być nietylko bodźcem do doskona- 
lenia się duchowo lecz i do szanowa- 
nia moralnego ustroju świata oraz nie 
zbadanych potęg świata. Jeżeli pod 
tym kątem widzenia rozważać będzie 
my religję, to przyjść musimy do prze 
konania, że te nauki, zawarte w tal- 
mudzie í szulchan-aruchu nic nie ma- 
ja wspólnego z reliśją, że nawet są 
jej bezsprzecznem zaprzeczeniem. Nie 
można bowiem nazwać religią, nauk 
które uświęcają fałsz, obłudę chytrość 
podstęp, oszustwo, niemoralność, wy- 
stępek i zbrodnię. 

A przecież żydzi swych nauk po 
dziś dzień trzymają się kurczowo, nie 
złagodziwszy ani nie uszlachetniwszy 
zawartych w nich pojęć, Możemy się 
o tem przekonać, gdy się rozejrzymy 


w pismach i twierdzeniach tak wybi- 
inych myślicieli żydowskich jak 
i ich samych. Gdy dla wszystkich na- 
rodów religja nie jest synonimem na- 
rodowości, to jest nią w całej pełni 
dla żyda. Dła żyda talmud i szulchan 
aruch są jego narodowością i odwrot- 
nie jeśo narodowość stanowią przepi- 


sy talmudu i szuichan aruchu, 

Posiadamy więc dwa fundamental- 
ne pojęcia różniące nas od żydów: 
poczucie narodowe i poczucie religij- 
ne. Żyd posiada natomiast tylko jed- 
no — swe żydostwo. Ono jest jego 
narodowością i jego religją. Przeko- 
najmy się o tem. 


Opinja żydowskich myślicieli o żydach. 
ich religji i ich narodowościł 


W miarodajnem, poważnem piśmie 
żydowskiem „Archives israelites“ — 
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; tylko 
bezkonkurencyjnie TRW AŁE I T ANIE 


poleca w bogatym wyborze 


Wytwórnia obuwia „FRANKO” 


| KRAKÓW, FLORJ AŃSKA 29. (W SIENI) 
PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAMÓWIENIA DO MIARY. 


znajdujemy w jednym z numerów z r, 
1864: „Izrael jest narodem, — Jeste- 
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Zakład  Rymarsko-Siodlarski 
Ignacy Rybka 


w Krakowie, ul. św. Marka 20 


wykonuje wszelkie roboty rymarskie, jakoteż 
różne uprzęże sportowe i robocze, oraż przyj- 
muje wszelkie reperacje. Posiada na składzie 
walizy, torby, teczki, plecaki, piłki nożne i inne 
przybory sportowe. Ceny umiarkowane 


śmy żydami, bo urodziśmy się żyda- 
mi. Dziecko pochodzące z izraelickiej 
rodziny, jest izraełickie, Urodzenie 
nakłada na nie wszelkie obowiązki 
izraelity, a nie zostaje nim  dopie- 
ro po obrzezaniu. Obrzezania absolut- 
nie porównać nie można z chrześcijań 
skim chrztem, My nie jesteśmy żyda- 
mi dlatego, że jesteśmy obrzezani, — 
lecz my dajemy dzieci obrzezać, bo 
jesteśmy izraelitami, Piętno izraelity 
wyciska na nas urodzenie, a tego pię 
tna nigdy nie stracimy, nigdy go się 
nie pezbędziemy; nawet izraelita, któ 
ry się zapiera swej religji, który się 
dai ochrzcić nie przestaje być izraeli- 
tą i podporządkowany jest mna- 
dal obowiązkom izraelity*, 

W 1918 stawał wybitny żyd H. Sa- 
muel przed sądem policyjnym w Lon- 
dynie, oskarżony o zatajenie swej na- 
rodowości. Zeznał wówczas pod przy 
sięga: „jestem żydem którym copraw- 
da urodziłem się w Niemczech, lecz 
ani kropla niemieckiej krwi nie płynie 
w mvch żyłach, Me sympatje są za- 
wsze po stronie angieiskiej, Jako żyd 
nie posiadam narodowości”, 
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Znany finansista angielski Alfred 
Moad podobnie wyraził się przed są- 
dem: „japończyk, który się w Niem- 
czech urodził, nie staje się przez to 
Niemcem, a żyd, który urodził się w 
Niemczech, nie jest przez to Niem- 
cem. To sa zagadnienia krwi i rasy“. 
Kiedy go zapytano, czy czuje się An- 
glikiem, oakąd dał się naturalizować, 
odpowiedział: „nie czuję się Angli- 
kiem a tylko brytyjskim poddanym. 
A gdy mu zwrócono uwagę, że chyba 
się liczy do pewnej narodowości, od- 
- powiedział: „Owszem, do  żydow- 
skiej“. 

Ambasador amerykański Morgent- 
hau, który również badał rzekome po 
gromy w Polsce, oświadczył w r. 1923 
że wprawdzie jest wyznania i krwi 
żydowskiej, lecz mimo to dobrym A- 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


merykaninem', lo wyrażenie wpro- 
wadziło wielkie pismo żydowskie w 
Ameryce ..Jewish World” w niemoż- 
liwą pasję: „gdzie pozostała wierność 
żydowska, pisano w niem, być żydow- 
skiej krwi i nie zapierając się rasy 
i wyznania, — być Amerykaninem? 
To nowy wykład biblii i wszelkich 
pism żydowskich. Czyśmy dla tego po 
zostali żydami, by zostać yankee? 
Jaka nikczemność! Jaka szczególna 
psychołogja okazuje się w tem poni- 
żeniu? 

Żyd zatem nie może należeć do in- 
nej narodowości jak tylko do żydow- 
skiej. Jeżeli udaje inną, to popełnia 
oszustwo, ba poniża się według ży- 
dowskich pojęć. Otwarci żydzi przy- 
znawali to każdego czasu, 


Żydzi sami głoszą zniszczenie państw 
chrześcijańskich. 


Na pewnem zebraniu prawowier- 
nych żydów w Berlinie dnia 24 sty- 
cznia 1912 roku oświadczył adwokat 
Loeb, wśród wielkiego aplauzu: „żyje 
my w państwie chrześcijańskiem; to 
nie zgadza się z interesami żydostwa, 
Państwo chrześcijańskie musi być usu 
niete. zniszczone! 

Dlatego też żydzi we wszystkich 
państwach kulturalnych są przywód- 
cami ruchu wywrotowego. 

Żydzi zatem uważają się na mocy 
swych praw. nietylko za naród, lecz 
tworzą również państwową społecz- 
ność. W rzeczywistości tworzą gminy 
żydowskie na mocy praw rabinackich 
ściśle zorganizowane polityczne ko- 
mórki, które przez swe odrębne zasa- 
dy prawne ściśle odgraniczone są od 
każdej innej społeczności i nigdy nie 
mogą się stopić z państwowością nie- 
żydowska — dalej idąc — muszą się 


od nij odsuwać i ją zwalczać. 

Żydzi tworzą też — mimo swej dia- 
spory — odrębne, silnie zcementowa- 
ne państwo, które stoi w świadomej 
nieprzyjaźni do wszystkich państw nie 
żydowskich i pracuje nad ich zniszcze 


FUTRA 


TELEFON 134-64 


Żydzi stale toczą wojnę z państwami 
europejskiemi. 


Prof. Adolf Wahrmund, autor dzie- 
ła: Prawa ludów koczowniczych a dzi 
siejsze panowanie żydowskie" pisze: 
„Droga żydów przez ziemię, jest dro- 
gą wojenną ku jej podboju. Obozują, 
ukryci pod obcą ilagą, pośród swych 
nieprzyjaciół, każdej chwili gotowi do 
walki zaczepnej i do napaści“. 

Otwarcie bez ogródki wyznaje sy- 
jonista Dr. Klatzkin w piśmie „żyd“ 
(1916), że „religja żydowska jest tylko 
maską, poza którą kryje się wroga 
przeciw wszystkim narodom ukryta 
społeczność, interesem związana, ba 
w rzeczywistości odrębne państwo ży- 
dowskie z własnem sądownictwem, 
które tylko pozornie ulega prawu pań 
stwowemu, potajemnie atoli pracuje 
nad wywrotem”, 

Klatzkin twierdzi dosłownie: 

„Religja żydowska jest bogatą w 
odgraniczenia, które naszą społecz- 
ność separują od otaczającego ją świa 
ta i wszystko co obce, nieprzystęp- 


nem jej czynią, Reliśja żydowska jest 
bogatą we iormy, które nas wiążą w 
swem jestestwie i w swych pozorach 
w całość. W przeciwieństwie do in- 
nych religji nie jest nauką idei a na- 
tomiast nauką prawa, W naszych pra- 
wach posiadamy prawo o naszem sa- 
mostanowieniu., Straciliśmy nasze pań 
stwo, lecz nie straciliśmy naszego u- 
stroju państwowego; wyratowaliśmy 
go niejako jako państwo przenośne, 
co nam umożliwiło tworzenie w dia- 
sporze nawet rodzaj narodowej auto- 
nomii, 

Prawda, wiele praw straciło swą si- 
łę, po postradaniu przez nas pań- 
stwa, jednakże ogólnie biorąc pozo- 
stała nasza prawna konstytucja w si- 
le, uzupełnioną nawet została, rozsze- 
rzoną i udoskonaloną przez szczegó- 
łowe zarządzenia, Tylko kodeks ży- 
dowski panuje i kształtuje nasze ży- 
cie w jego formach na zewnątrz. Tyl- 
ko sądownictwo żydowskie jest nam 


niem. Ta świadomość nie jest zatem 
nowem pojęciem. Już sławny feld- 
marszałek Moltke pisał w r. 1834 ja- 
ko młody ołicer w swem dziełku: „o 
wewnętrznych stosunkach w Polsce, 
że „żydzi tworzą „państwo w pań- 
stwie“, że przez nieznanych przywód- 
ców Są rządzeni i prowadzeni ku 
wspólnym celom i że wszelkie usiłowa 
nia rządów, by ich unarodowić, uni- 
cestwiają”, 

Wyraźniej jeszcze pisał już w roku 
1794 Fichte w swej pracy o francu- 
skiej rewolucji: 

„Prawie przez wszystkie kraje Eu- 
ropy rozpościera się potężne, wrogie 
państwo, które ze wszystkiemi inne- 
mi państwami ustawiczną toczy woj- 
nę, a które w niektórych państwach 
bardzo ciężko uciska stan średni: jest 
to żydostwo — państwo, zbudowane 
na nienawiści całego rodu ludzkiego.. 
Czy nie uświadamiacie sobie tutaj pań 
stwa w państwie? Czy nie pomyśli- 
cie, że żydzi, jakimikolwiek są obywa- 
telami, jakiegokolwiek państwa, są 


silniejsi jak wszystkie wasze państwa, . 


a jeżeli im nadacie prawa obywatel- 
skie w swoich państwach, deptać bę- 
dą nożami wszystkich waszych innych 
obywateli“. 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN 
Kraków, ul, Szewska I, 12 


w wielkim wyborze, według najnowszych modeli paryskich 
i wiedeńskich, w doborowym gatunku wykonane we własnych 
pracowniach, poleca po cenach konkurencyjnych. 


BEZPOŚREDNI IMPORT TOWARÓW ZAGRANICZNYCH. 
ZAŁOŻONA 1885, 


miarodaine, O sadownictwo krajowe 
nie wołaliśmy i nigdy nie uznaliśmy go 
Jeżeli nam jego prawa zostały na- 
rzucone to uważaliśmy je jako koniecz 
ne zło, które usunąć i obejść zawsze 
staraliśmy się, — Myśmy nigdy nie 
byli gminą wyznaniową; myśmy zaw- 
sze tworzyli zamkniętą prawną i go- 
spodarczą społeczność, Nas od naro- 
dów, wśród których żyjemy, nie dzieli 
tyle religijna i moralna treść naucza- 
nia żydostwa, jak konkretne formy 
naszej konstytucji, Myśmy nie spoczy- 
wali w dni świąteczne naszego naro- 
du gospodarza, myśmy jego narodo- 
wych uroczystości nie obchodzili, nie 
dzieliliśmy jepo radości i cierpień i 
nie dbaliśmy o pomyślność tego ob- 
cego nam państwa. Silny mur, przez 
nas samych wybudowany, odgrani- 
czał nas od narodu krajowega, a poza 
tym murem żyło państwo żydowskie 
w miniaturze”, 

Komu po tak otwartych wyznaniach 
jeszcze się oczy nie otworzą, niech 
przyzna, że niema najmniejszego zmy- 
słu politycznego. 


Nienawiść zatrutą bronią żydów. 


Prócz religii, prócz ustroju polity- 
cznego wyodrebnia żydostwo jeszcze 
jeden szczegół od wszystkich naro- 
dów: nienawiść! 

Syfjonista Cheskel Zwi Klötzel ogło- 
sił w czasopiśmie „Janus“ zeszyt 2 
1912/13 wypracowanie: „wielka nie- 
nawiść' Czytamy w niem: „Tak sa- 
mo, jak my żydzi wiemy, że każdy 
nieżyd w jakimś kąciku serca jest an- 
tysemitą i nim być musi, tak samo każ 
dy żyd w gruncie swego jestestwa, nie 
nawidzi wszystko nieżydowskie, W 
rzeczywistości nie istnieje we mnie 
nic tak żywotnego, jak przekonanie, 
że o ile istnieje coś na świecie, co ży- 
dów jednoczy. to jest niem ta wznio- 
sła nienawiść. 

A Talmud, Schabbath 89 a głosi: 
Co oznacza góra Synai? Górę, na któ 
rej (przez prawodastwo mojżeszowe) 
zwiastowana była nienawiść (żydów) 
przeciw łudom świata. 

Opierając się na powyższych zesta- 
wieniach chrześcijańskich i żydow- 
skich pisarzy i myślicieli oraz na tal- 
mudzie i szulchan aruchu, z którego 
daleko więcej ustępów cytować byś- 
my mogli, świadczących, że żydostwo 
daży do zniszczenia świata chrześci- 
jańskiego i jego społecznego ustroju, 
OSKARŻAMY ŻYDÓW W POLSCE, 
że tworzą w Polsce nie mniejszość, 
nie gminę religijną, lecz społeczność, 
związaną silnie, nierozerwalnie łań- 


cuchami tajmenych sprzysiężeń dla zy 
skania materjalnych korzyści do zupeł 
nego wyrabowania i ujarzmienia nie 
żydowskiej ludności, ku któremu to 
celowi zbliżyli się już na nieznaczną 
tylko odległość przez zaparcie się 
wszelkich moralnych zobowiązań i 
przez haniebny wyzysk udzielonego 
im zaufania, że zasługują raczej na 


nazwę stowarzyszenia oszustów niż 
gminy żydowskiej. 


OSKARŻAMY ŻYDÓW W POLSCE, 


że z narodem polskim, z jego ustro- 
jem państwowym znajdują się stale w 
stanie wojennym, że swych wywiadow 
ców posiadają wszędzie w rządzie, w 


ET s 


samorządach i komunach, w urzędach 
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państwowych, w wojsku i sądownic- 
twie i że dla tego są w stanie unice- 
stwiać wszelkie najlepsze i najsprawie 
dliwsze zamysły i przedsięwzięcia, — 
zmierzające ku pomyślności narodu i 
jego obywateli. 

OSKARŻAMY ŻYDÓW W POLSCE, 
że jak krety,-jak gryzonie, jak żmije 
pracują nietylko nad osłabieniem — 
lecz wprost nad zniweczeniem pań- 
stwa polskiego, o czem świadczą cią- 
głe aresztowania wywrotowców ży- 


dowskich idące w dziesiątki tysięcy, , 


o czem świadczy oszukiwanie stale 
Skarbu Państwa, idące w setki miljo- 
nów, o czem śwładczy wciskanie ich 
się do szkolnictwa polskiego do orga- 
nizacji polskich, by zatruć ducha mło- 
dzieży i ducha narodu. 


OSKARŻAMY ŻYDÓW W POLSCE, 


że nie są już tajnymi a jawnymi wro- 
gami wolności i niepodległości Pol- 
ski, że wszelkie wytężają siły, aby ją 
przeszachrować Niemcom, czy bol- 
szewji, by na gruzach jej wolności i 
niepodległości rozwinąć sztandar swej 
judeo-polski, w której my byśmy by- 
li ich służalcami. 


OSKARŻAMY ŻYDÓW W POLSCE, 


że na mocy swej dotychczasowej dzia- 
łalności od Kazimierza Wielkiego po- 
cząwszy przepolitykowali i przesza- 
chrowali swe prawa mniejszościowe 
iswe prawo do równouprawnienia, 


NARÓD POLSKI STANĄŁ WOBEC 
TEGO PRZED ALTERNATYWĄ: 


albo dać się rozedrzeć szponami i kła- 
mi wilków żydowskich, albo tę wyraź- 
ną, emancypację żydowską coinąć, ży 
dów ze swej społeczności wykluczyć, 
a tem samem zmazać piętno hańby z 
swego oblicza i uratować kulturę pol- 
ską przed zagładą, 

Wybierajcie, Wy myślący, Wy ży- 
wi! Esteha. 


Żydzi mieszają Się 
do soraw chrześcijańskich narodów. 


ŻYDZI W AMERYCE NAŚLADUJĄ 
BOLSZEWIKÓW. — CHCĄ 5 DNIO 
WEGO TYGODNIA PRACY. 


W Nowym Yorku odbyła się kon- 
ferencja rabinów młodszego pokole- 
nia. Na konferencji tej uchwalili ży- 
dzi, że będą walczyli o 5-cio dniowy 
tydzień pracy. 

Rozumiemy żydów zupełnie. Nie o 
5-cio dniowy tydzień pracy im cho- 
dzi, lecz o świętowanie w „szabes , 
by chrześcijanie w tym dniu nie mo- 
gli uprawiać interesów. Rozumują 
tak. Spoczynku niedzielnego Amery- 
kanie jako chrześcijanie przekonanio- 
wi nie zniosą, my w szabes pracować 
nie chcemy, tak samo jak przenieść 
szabes na niedzielę, więc niech bę- 
dzie tylko 5-cio dniowy tydzień pra- 
cy i niech ludzkość świętuje dwa dni 
w szabes i niedzielę. A czy to my nie 
zasługujemy, by w nasze święto wsze 
dzie praca spoczywała? 

Żydom przy ich manji 
przewraca się już zupełnie w głowie. 
Czas, by ludzkość zajęła się energi- 
czniej tym chorym  bastardem ras 
wszelakich i przyprowadziła do rozu- 
mu i do moresu! 

——0$0—— 


Węgierski tyl, szpieg, prowokator, kaplan anglikański, aferzysta 


chec Europe nawrócić na buddaizm. 


TYLKO ŻYD ZDOLNY DO TAKIEGO ŻYCIA. — W, EUROPIE CHCE ZBUDOWAĆ WIELKĄ ŚWIĄTY- 
NIE BUDDAIZMU, — NIE WARJAT, LECZ .AFERZYSTA. 


Znany jest w świecie awanturnik 
Czao Kung albo  Trebitsch-Lincoln. 
Był już wszystkiem: był kapłanem 
angielskim, posłem, kupcem, właścicie 
lem kopalń naity, szpiegiem, fałsze- 
rzem dokumentów, awanturnikiem, 
międzynarodowym politykiem a osta- 
tnio, wyświęcony na mnicha budaj- 
skiego, wraca do Europy chce pobu- 
dować wielką świątynię chińskiego 
buddaizmu, która ma być jego opoką 
do nawracania chrześcijan na budda- 
1zm. 

Czao Kung albo Trebitsch-Lincoln 
urodził się na Węgrzech jako 100 pro- 
centowy żyd, bo z rodziców ortodok- 
sów. Wywędrował do Anglji, gdzie 


przyjął obywatelstwo i został kapła- 
nem kościoła anglikańskiego, W r. 
1910 został nawet wybrany posłem 
do angielskiej izby gmin, 
wojny był cenzorem przesyłek poczto 
wych w głównym urzędzie w Londy- 
nie. Oskarżony o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec, uciekł do Ameryki, został 
jednak wydany pod zarzutem iałszo- 
wana dokumentów. Po odsiedzeniu 3 
lat kary więziennej, wydalono go z 
Anglii. 

Słuch o nim zaginął. Tymczasem w 
Anglji skazano pewnego młodego żoł- 
nierza za morderstwo na karę śmier- 
ci. Wieść dotarła na wyspę Ceylon, 
gdzie przebywał  Lincoln-Trebitsch, 


W czasie * 


jako kupiec. Okazało się, że tym żoł- 
nierzem był jego syn. Pojechał do An- 
ślji, by syna od śmierci uratować. Przy 
był za późno. Młody John Lincoln 
został stracony. 

Poprzysiągł zemstę Anglji. Podbu- 
rzał przeciw niej w Chinach i Indjach. 
Usiłował przeciw Anglii podjudzić ra- 
sę żółtą do wojny. Aż nagle został 
mnichem budaistycznym, wyrzekł się 
zemsty i pragnie Europę uszczęśli wić 
chińską wiarą w Buddę. 

Europa znowu jednego  „uszczęśli- 
wiacza' otrzyma więcej w osobie żyda 

Żyd zdolny do wszystkiego — sta- 
ra to prawda. 


ogo 


wielkości * 
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Adni bea ratować Polskę za cenę ek miicterjanych 


Żydom w Polsce stanowczo już za 
dobrze, bo na gwałt pragną uzyskać 
teki ministerjalne, Te swoje życzenia 
i pragnienia wyrażają nie wprost, lecz 
starają się wmówić w społeczeństwo 
polskie konieczność powołania ich ca 
stanowiska ministrów, 

Bardzo dowcipnie lecz bardzo przej 
rzyście czyni to Najach Pryłucki, któ- 
ry w ,„Momencie' opowiada, że pe- 
wien adwokat, były poseł do sejmu, 
oświadczył mu: 

„że tylko żydzi są wszędzie, we 
wszystkich krajach cywilizowanych, 
budowniczymi, działaczami, organiza- 


torami, utrzymującymi równowagę”. 
I dalej twierdzi Pryłucki, jakoby 
ów adwokat miał mówić: „że dopóki 
żydzi nie są przyciąśani do wszyst- 
kich urzędów kierowniczych, Polska 
nie przestanie być łodzią bez steru. 
Powołuje się on na Francję, Anglię, 
Włochy, Niemcy... Lecą nazwiska zna 
nych polityków żydowskich, dyploma 
tów, ministrów, uczonych, artystów 
we wspomnianych państwach”. 
Bezczelność żydów jak widzimy ine 
zna granic. Istny szał ich ogarnął me- 
śalomanji. Co za buta, pewność sie- 
bie, i lekceważenie narodów! Ład- 


nieby ta Polska wyglądała, gdyby ży- 
dzi w niej rządzili, jak w jakim Dro- 
hobyczu, Rozwadowie czy innym 
Chrzanowie. Wówczas wstydby było 
się przyznać do narodowości polskiej 

Tej swej czelności w twierdzeniu 
przeraził się Pryłucki widocznie, bo 
skromnie dodaje, że wątpi, czyby się 
„znalazł żyd, któryby mógł usunąć ca- 
'łą kolekcję bolączek, trapiących nasz 
kraj. 

A więc już i teki premjerowskiej 
im się zachciewa! Nędznicy! 
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żydostwo zarzuca Rządowi szykany na. polu szkolnictwa." 


PRASA ŻYDOWSKA OBURZONA, BO OBCIĘTO SUBWENCJE. — TASIEMCE 
— SZKOŁY ŻYDOWSKIE ŻRÓDŁEM SZERZENIA BOLSZEWIZMU. 


W POLSCE 


Przeciętny Polak, zajmujący się na- 
wet sprawami publicznemi w Polsce, 
czytujący codziennie swe gazety, nie- 
ma i nie może mieć pojęcia jak wiel- 
kim tasiemcem szkół swoich, usuwa- 
jących się nawet z pod nadzoru pań- 
stwa, objęło żydostwo Rzeczpospoli- 
tą Polską. 

Niema pojęcia, bo zagadnieniem ży- 
dowskim prasa polska, nawet czysto 
narodowa czyli od żydów niezależna, 
ani moralnie ani materjalnie, dopiero 
w ostatnim czasie zaczyna się zajmo- 
wać, pojęcia mieć nie może, bo ba- 
danie i zainteresowanie się sprawą ży 
dowską nie przeszło jeszcze w kre 
i kości narodu polskiego. 

Z całej prasy polskiej, nawet tej 
która pretenduje do nazwy antysemi- 
ckiej, jedynie „Hasło Podw.' speł- 
nia swoje zadanie, dostarczając swych 
wiadomości i informacyj nie z powie- 
trza lub opartych na pogłoskach lecz 
na źródłach zbadanych. 

Sprawa szkolna, to dla każdego na- 
rodu spraaw zasadnicza, stanowiąca 
przecież przyszłość narodu, Sprawa 
szkół żydowskich w Polsce, to spra- 
wa, która kiedyś zaważy poważnie 
na losach naszego narodu, to sprawa 
która zadecyduje, czy będziemy taie- 
li ostać się władcami ziem Chro- 
brych, Krzywoustych, Jagiellonów, 
Batorych, Zygmuntów czy też nad 
nami zapanuje Ahaswer, wieczny tu- 
łacz, któremu przyszłe nasze pokole- 
ma buty czyścić í kubły wynosić bę- 

a. 

Niespostrzeżenie, niewidocznie po- 
krył Wszechjuda ziemie polskie całą 
siecią swych szkół, a żaden poseł nie 
zadał sobie tego trudu, by naród pol- 
ski o niebezpieczeństwie tem z trybu- 
my sejmowej poiniormować. 

Na terenie tylko Królestwa Polskie 
go znajduje się pod opieką żydow- 
skiej Centr. Org. Szkolnej: 104 szko- 
ły ludowe o liczbie dzieci żydowskich 
13,200, 43 ochronki o liczbie 1,300 
dzieci, 600 szkół i kursów wieczor- 
nych z 6000 słuchaczami, 1 seminar- 
jum nauczycielskie w Wilnie z 160 słu 
chaczami, 3 gimnazja, 2 w Wilnie 1 
w Białymstoku, z 960 uczniami, 

Jeżeli pamiętać będziemy, że w Kró 
lestwie i Małopolsce niema szkoły po 
wszechnej, chyba na zapadłych wio- 
skach, niema szkół średnich ani wyż- 
szych uczelni do których nie uczęsz- 
czałyby dzieci żydowskie, demoralizu- 
jące swe otoczenie, to rezultat ten wy 
siłków żydowskich jest olbrzymi, do- 
konany Oczywiście z bezwiedną po- 
mocą ludności chrześcijańskiej, która 
swój ciężko zapracowany grosz łożyć 
musi na te szkoły we formie subwen- 


PRZYNALEŻNOŚCI DO PAŃSTWA? 


cyj, by wychowywać sobie w zana- 
drzu żmije, która ją kąsa. ? 

Nie wiemy w tej chwili w jakiej wy- 
sokości udzielał rząd nasz subwencji 
na szkolnictwo żydowskie. Wiemy 
atoli, że seme magistraty miast w Kró 
lestwie łożyły na ten cel 260000 zł.; 
czyli przeszło ćwierć miljona złotych. 
A pieniądz ten wyciskany był przez 
żydowskie magistraty z tych co w woj 
nie światowej o polską Polskę wal- 
czyli, co w czasie nawały bolszewic- 
kiej zakrywali piersią swą zachód Eu- 
ropy i kraj swój przed żydowską za- 
razą. Płacić muszą ci pod naciskiem 
żydowskich magistratów, dla których 
żydzi w bolszewickiej nawale zdradę 
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SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 
— GDZIEŻ POCZUCIE 


chowali w sercu a ich żony i córki w 
razie zwycięstwa pięcioramiennej 
gwiazdy bolszewickiej z zimną krwią 
poświęcali jako ofiary lubieżnym chu- 
ciom żydowskich komisarzy i innych 
dostojników o krwi semickiej, co za 
wojskami Tuhanowskiemi jak chmura 
kruków pędzili na rozkolonizowanie 
Polski — bękartami o krwi semickiej, 
Przed dwoma już laty zbudziło się 
sumienie narodu, że żmij karmić wła- 
snym mlekiem we formie subwencyj 
nie należy, by one kiedyś na śmierć 
własnych skazały żywicieli, 
Pierwszym, który zrozumiał swój o- 
bowiązek był starosta w Dąbrowicach 
który skreślił 1.500 zł. subwencji na 


$ Mundurki szkolne sukienki płaszczyki przyjmuje z własnych 
i powierzonych materjałówz 
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szkodę żydowską a przelał tę sumę na 
szkołę powszechną polską. 

Drugim był wojewoda poleski, któ- 
ry subwencję w sumie 5.000 zł. magi- 
stratu w Brześciu skreślił z tem otwar 
tem uzasadnieniem, że szkoła ta upra- 
wia robotę antypaństwową. 

Te kreślenia były początkowo spo- 
radyczne, dokonywane przez ludzi, 
kraj i naród kochających, a dostrze- 
gających jasnym swym umysłem, że 
szkoły żydowskie na ziemi polskiej 
są gniazdami szerszeni, hodującemi 
bolszewizm i wrogą państwu działal- 
ność. 

Dopiero w ostatnim roku zbudziło 
się sumienie polskie. Skreślać zaczęto 
atoli nie z powodu pobudek patrio- 
tycznych, lecz ogólnego kryzysu, ma- 
sowo. Subwencję skreśliło wojewódz- 
two w m. Łodzi, skreślono w Brańsku 
powiedziawszy otwarcie, że hederów 
jest dosyć, więc nie potrzeba szkół 
żydowskich, w Pińsku odebrano sub- 
sydjum szkole Mojżesza Glauberman- 
na, o którym żydzi śmią do dziś twier- 
dzić, że z 34 współwyznawcami roz- 
strzelany za zdradę został niewinnie. 

Nietyłko więc, że szkołę nazwali 
żydzi imieniem zdrajcy, lecz mają 
czelność robić państwu zarzut, że po- 
pełniło masowy mord na niewinnych. 

Skreślono następnie subwencje w 
Łodzi, Piotrkowie, Częstochowie, Ka- 
liszu, Lublinie, Brześciu, Płocku, Piń- 
sku. Nowym Dworze, Chełmie, Siedl- 
cach, Rożanach, Nieświeżu, Barano- 
wiczach i t, d. 

A nad wszystkiemi temi szkołami, 
którym w Królestwie odebrano sub- 
wencje należałoby zawiesić zdala wi- 
dozny napis: 


„SZKOŁY ANTYPAŃSTWOWE". 


Lecz żydzi, jak zawsze, ołiarami 
tylko, niewinnemi barankami, nietylko 
krzywdzonymi ale i hańbionymi. 

I te niewinne baranki, te jagniętka 
śmią publicznie wołać: 

„Cel całej akcji jest wyraźny: zni- 
szczenie szkolnictwa ludowego, tego 
olbrzymiego dorobku wieloletniej o- 
fiarnej pracy żydowskich działaczów 
oświatowych i niezwykłego wysiłku 
mas żydowskich“, 

Już obecnie można zaobserwować 


„ skutki tej akcji, mającej na celu wy- 


głodzenie szkolnictwa żydowskiego”, 

Możemy się spierać, czy obcina- 
nie tych subwencyj wypływało z po- 
budek patrjotycznych, czy z pobudek 
oszczędnościowych. Jednego jesteśmy 
pewni i o jednem najsumienniej prze- 
konani: 

„Wara żydom taki zarzut robić 
państwu, które im zawsze matką było 
które oni zawsze świadomie zdradzali 
i zdradzają.“ 


Memento dila Lwowa. 


JAK MOŻNA TAK PROFANOWAĆ SZATY LITURGICZNE? 


Piszą nam ze Lwowa: 

„W pasażu Hausmanna odwiedzi- 
łem pewnego dnia po interesie pralnię 
której czystość i sam wygląd pozosta- 
wia wiele do życzenia, a której wła- 
ścicielką jest żydówka, nie umiejąca 
nawet mówić poprawnie po polska. 
Jakież było moje zdziwienie, gdy do 
zakładu tego weszły dwie zakonnice, 
nie orjentuję się, z którego klasztoru, 
które po rozpakowaniu pakietu odda- 
ły do czyszczenia ornaty, komże i in- 
ne liturgiczne szaty, Widok ten był 
dla mnie już nie przykrym lecz wprost 
bolesnym. Są przecie we Lwowie pral 
nie polskie. Nie znajdują więc wytło- 
maczenia, że nie wiedziały, gdzie szu- 
kać. W każdym klasztorze jest telefon 
dość więc było wziąć książkę telefo- 
niczną do ręki a znalazłoby się firmę 


katolicką. 

To już nie kupno czy dostawa, to 
jest profanacja oddawać poświęcone 
szaty liturgiczne w mece innowierców, 
Gdzie te „wzorowe' * siostry miały pe- 
wność, że nie stały się one pośmiewi- 
skiem i przedmiotami kpin żydów? 
Cóż te siostrzyczki mogły przytoczyć 
na swe uniewinnienie? Może, że ka- 
tolicy zdzierają? Chyba, każda pral- 
nia katolicka wyczyściłaby te szaty 
po cenie kosztów, byleby nie stały się 
pośmiewiskiem żydów, Nieprawda? 
Wszak lichą robotę określa się mia- 
nem „żydowska robota", o czem żydzi 
dobrze wiedzą, bo są tutaj w we Lwo- 
wie pralnie katolickie, które w 80 pro 
cent posiadają klientelę żydowską, 

ież więc szukać przyczyny, że 
większość katolików, a nawet „Siostry 


zakonne lgną do żydów? 

W pralniach żydowskich we Lwo- 
wie wogóle znaleźć można bardzo 
często szaty liturgiczne obydwóch pa- 
szych kościołów, rzymsko-kat., jak i 
grecko-kat., jedynie szat ormiańskie- 
go kościoła nigdy jeszcze nie spostrze 
glem, a przecież z pralniami mam sta- 
le do czynienia. 

To postępowanie naszych „sióstr” 
musi każdego katolika do głębi serca 
oburzać. Gdy zakonnice idą po kwe- 
ście, to pilnie baczą, by nie weszły 
czasem przez pomyłkę do sklepu ży- 
dowskiego, 

Coby więc kupiec czy przedsiębior- 
ca z takiemi kwestarkami powinien 
uczynić, co w swym gu do żydów 
nawet nie wahają się szat liturgicz- 
nych prołanować? 


„RASŁÓ POLDWAWELSKIE" 


Nr. 37. 


List powyższy mówi sam za siebie. 
Komentarze do niego zbyteczne. Jed- 
no jest pocieszające, że bezmyślności, 
brakowi poczucia religijnego naszych 
żeńskich zakonów jezeciwstawia się 
sumienie publiczno, Niezadługo publi- 
czność zakonnice uczyć będzie mu- 
siala, co się godzi a co nie godzi. 

Znamienny to objaw czasu, świad- 
czący o budzeniu się w narodzie po- 
czucia religijnego, a co za tem pójdzie: 

dumy narodowej, 
na której naszym zakonnicom zupeł- 
nie zbywa. 


Bieliźniarka Adeia Wołoszczut 


szyje prywatnie po domach 
bieliznę i wszelkie reperacje 


Tylko u chrześcijan, 


Kraków. Aleja Z. Krasińskiege Nr. 21. 
I p. front u W. P. Wójcickiej, drzwi nr. 4. 
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NA CZASIE, 


A Myśmy.. ślepi! 
Żydostwo 
Młodzież 
Bezbożną 


Podjudza, 
Gangrenę 


Polskę nawskroś psuje 

nam śorszy, lud rozpija, 

prasą ducha, truje, 

jątrzy i rozdwaja, 

straszną w nasz organizm szczepi 
A myśmy.. ślepi. 


Żydostwo handlem polskim władnie, 

Jakbyśmy byli matołkami. 

I oszukuje, zdziera, kradnie, 

Gdy my karmimy się mrzonkami, 

— Naszem lenistwem tuczy się i krzepi, 
A myśmy... ślepi. 


Żydostwo mienie nam wydziera, 
Zajmuje miejskie środowiska, 
Polski charakter im odbiera, 
I zamienia je na... śmietniska, 
Z polskiego złota cielca sobie lepi, 
A myśmy... ślepi. 


Żydostwo honor Polski plami, 
Bo nienawiścią ku nam zieje, 
I zagranicę — ciągle mami, 
Że sie tu krzywda żydom dzieje, 
Choć w Polsce żydom wiedzie się najlepiej, 
A myśmy... ślepi. 
ł 


Żydostwo Polsce się odgraża, 

Że ją niewolą swą podbije, 

Podstawy bytu jej podważa, 

Chce ją przedzierzgnąć w Bolszewiję, 
Biada nam, gdy się od nas nie odczepi, 


A myśmy.. myśmy ślepi! 
f Ks. Polak. 
E a, 


Kronika. 


KALENDARZ TYGODNIOWY 
Wrzesień. 

13 Niedziela: Filipa 

14 Poniedziałek: Podw. św. Krzyża 

15 Wtorek: Nikodema 

16 Środa: Kornela 

17 Czwartek: Franciszka 

18 Piątek: Józeia 

19 Sobota: Januarego. 
——go—— 


Przypomnienie na czasie. 


Młodzież szkolna znów napełnia księgar- 
nie i składy papieru, zaopatrując się na no- 
wy rok szkolny w potrzebne przybory. Na- 
leży nam wszystkim przypomnieć sobie ha- 
sło: kupujcie wyroby krajowe. 

Wiemy niestety, że wciąż jeszcze po gło- 
wach polskich błąka się przekonanie, że 
wszystko, co krajowe, to nic nie warte, co 
obcokrajoawe to dobre, Żydzi zwłaszcza gnę- 
bią rozmyślnie przemysł polski i zarzucają 
rynek wyrobami żydowskiemi. Wchodzę, 
nie zorjentowawszy się niestety wprzódy, 
do sklepu żydowskiego i żądam stalówek. 
Ogarnia mnie zdziwienie, gdy słyszę cenę. 
Żyd objaśnia mi, że te stalówki droższe, 
bo to znakomity, nie do zastąpienia wyrób 
niemiecki. 

— Tem gorzej odpowiadam mu, że pan 
sprowadza wyroby zagraniczne, kiedy mamy 
i tańsze krajowe. Nie biorę żydowskiego to- 
waru. ' 

— Wyrób krajowy, to świństwo, woła 
za mną zaperzony Żyd, niech się pan wyno- 
si stąd! 

Tak postępują żydzi, śnębiąc nasz prze- 
mysł i obrażając nas ponadto, Lecz 1Ignie- 
my do nich jak ćmy do światła. Kiedyż 
my się poprawimy, kiedy? 

Sterta, 


ogo 
O pomnik bojowników 
o Wolność Ojczyzny. 


Otrzymujemy anonimową odezwe podpi- 
saną ,„Autor”, a dotyczącą wzniesienia pom- 
nika dla bojowników o Wolność Ojczyzny. 
Autor proponuje, by usypać kopiec o pod- 
stawie 1/10 miljonowej części obszaru ziem 


Wyrostek profanuje kościół w Grodźcu. 


ROZWYDRZENIE SEKTY BEZBOŻNIKÓW ORAZ MASONERIJI. — CHCIAŁ DOPROWADZIĆ DO ROZLE- 


W niedzielę, dn. 30 sierpnia r. b., 
w Grodźcu k. Będzina odbyła się pod 
niosła uroczystość poświęcenia kamie 
nia węgielnego pod budowę, a właści 
wie rozbudowę, dotychczasowego ima 
łego kościółka, Na uroczystość tę 
przybył z Częstochowy Ksiądz Biskup 
Dr, T. Kubina, by dokonać aktu po- 
święcenia. Uroczysty ten dzień zo- 
stał zamącony niebywałem incyden- 
tem, którego jedynym i głównym spra 
wcą był młody chłopiec z sekty bez- 
bożników, niejaki Ruciński, zamie- 
szkały w Grodźcu. Wypadek przed- 
stawiał się następująco: 

Gdy przed 10 zrana, po przybyciu 
do bramv trjumfalnej Księdza Bisku- 
pa Kubiny, tłumy wiernych wylesły 
na drogę i na plac kościelny, by wi- 
tać dostojnika Kościoła, a część tyl- 
ko nieznaczna parafjan pozostała w 
kościele w oczekiwaniu Gościa, wte- 
dy do kościoła wkroczył ów Ruciń- 
ski, członek sekty bezbożników-ma- 
sonów i stanął pod chórem w czapce 
(sic!). Zanim ludzie zdążyli się zor- 
jentować w sytuacji, ów obiecujący 
młodzian szybkim krokiem podążył 
do głównego ołtarza i, chowając 
czapkę do kieszeni, wyjął z zanadrza 
kapelusz i ostentacyjnie położył go 
na ołtarzu. Osłupienie wiernych, znaj 
dujących się w kościele, nie miało 
granic. W tej chwili znalazło się kil- 
ku dzielnych mężczyzn, którzy śmiało 
podbiegli do złoczyńcy, aby go z oł- 
tarza sprowadzić i nie dopuścić do 
większej profanacji świątyni. Gdy do 
bezczelnego bezbożnika podbiegł od- 
ważnie oficjalista Grodzieckiego Tow 
pan L., bandyta uderzył go silnie w 
twarz i zaczął się z nim, jak również 
i z dzielnym i odważnym prot. Dz. 
szamotać i nie dał się w żaden spo- 
sób sprowadzić z ołtarza, W końcu 
uległ przeważającej sile i kilku odważ 
niejszych ludzi wyniosło szaleńca na 
dwór, gdzie wezwany policjant zało- 
żył mu momentalnie kajdanki na rę- 


Odrodzonej Polski, wysokości odpowiadają- 
cej latom niewoli czyli 123 m. oraz objęto- 
ścią 1,612.000 m, czyli odpowiadającej przy- 
puszczalnej ilości osób, które za wolność 
Polski straciły życie. Kopiec pragnąłby au- 
tor widzieć pod Warszawą. 
Koszta pracy oblicza na 6 miljonów zł., 
czyli przeciętnie 20 gr. na głowę ludności. 
Projekt sam w sobie ładny, jednakże 
nam w Polsce trzeba się najprzód samym 
odrodzić a potem myśleć o tworzeniu i wzno 
szeniu pomników. 
——ogo— 


Nieprawdopodobne 
a rzeczywiste. 


Jedno z wielkich pism polskich, może na 
wet największe na ziemiach polskich, znane 
ze swego filosemityzmu, przez niedopatrze- 
nie czy też brak zastanowienia zamieściło 
na swych łamach następujące zdania: 

„Bezpieczniej jest panować w czasach po- 
koju, niż w zwodniczym niepewnym okresie 
wojny. — Nie! Nie rządy posyłają ludy na 
śmierć. — Jest ktoś inny.. zimny, nie zna- 
jący litości! To demon pożądliwości! Marzy 
on o zagarnięciu wszystkiego w jedne ręce, 
o wypchaniu swoich kas złotem, na które 
przerabia i przetapia wszystko, nawet krew 
ludzką! Czy pan to rozumie? Dopiero gdy 
zginie ten płaz nienasycony, trujący rządy 
połyskiem żółtego metalu, ogłuszający ludy 


brzękiem złota, dopiero wtedy — zwycięży 
Galilejczyk, Syn Boży”. 

Jak na pismo filosemickie — cenne to 
wyznanie! 


Pamiętajcie, Rodacy, że filosemici na ła- 
mach pisma złożyli cenne to swe wyznanie 
polityczne! 


—oĝo—— 
Statystyka prasy 
żydowskiej. 


Z książki A. Kuprin'a: „Socjologia ży- 
dów", jaka się ukazała w Berlinie, dowiadu- 
jemy się, że na świecie ukazuje się 700 wy- 
dawnictw perjodycznych, z których 300 wy- 
chodzi w żargonie, 70 w hebrajskim reszta 
w różnych językach. 

Najwięcej pism żydowskich wychodzi w 
Polsce, Stanach Zjednoczonych í Palesty- 
nie. 

W Polsce ukazuje się 131 pism i czasopism 
żargonowych i 24 hebrajskich. 

W Stanach Zjednoczonych 65 po angiel- 
sku, 41 żargonowych, 3 hebrajskie i 2 hisz- 
pańskie. 

W Palestynie 58 czasopism w tem 29 he- 
brajskich. 

Kuprin wymienia i wylicza tylko te pisma 
które jawnie głoszą, że są pismami żydows- 
kiemi. 

Pism stojących na usługach żydów, przez 
żydów finansowanych i pod ich pozosta- 
jących wpływami jest daleko więcej. 
o$o 
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ce i zaprowadził na posterunek poli- 
cii. 

Tak się przedstawia sam fakt w 
ogólnych zarysach, Dziwnem jest 
bierne zachowanie się większej ilości 
osób obecnych, które bezwarunkowo 
winny były pospieszyć na pomoc na- 
razie dwom dzielnym ludziom pp. L. 
i prof. Dz. — którzy z narażeniem się 
wielkiem staczali z szamocącym się 
bandytą na stopniach ołtarza walkę, 
walkę o tyle niebezpieczną, że jak się 
okazało złoczyńca był zaopatrzony w 
rewolwer, gdyż, jak później zeznał, 
chciał doprowadzić przez profanację 
kościoła do przelewu krwi. aby unie- 
możliwić przynajmniej na pewien 
czas korzystanie ze świątyni, do cza- 
su ponownej konsekracji, Powyższy 
wypadek przedstawia jaskrawo jakie- 
mi drogami kroczy u nas komunizm 
i do czego zmierza masoneria. 

Tyle sam wypadek. A teraz garść 
refleksyj. W dzisiejszych czasach, gdy 
same fakty za siebie mówią, gdy nie- 
wiara szerzy się nagminnie, gdy ma- 
sonerja starannie i obficie przez swe 
centrale żydowskie (amerykańskie) 
zasilana, coraz większe kręgi zatacza 
i większe szczerby wśród społeczeń- 
stwa chrześcijańskiego czyni, jakżeż 
nikczemnymi są ci polacy, którzy ży- 
dów usilnie popierają, głównie przez 
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Organizacje, nadzory i bilanse ksiąg handlo- 
wych ze szcześólnem uwzględnieniem spraw 
podatkowych wykonuje 
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Dzieją się rzeczy nie do pomyś- 
lenia w państwie praworządnem 


Dokąd my dążymy? Jak długo pozwalać 
będziemy żydostwu na kpiny, d:winy, po- 
miatanie nami i dyktowanie nam praw? 

Ną innem miejscu donosimy z Kosowa Pod 
laskiego, iż tamtejsza rada gminna na wnio- 
sek radnego żyda Abrama Mojsiezona po- 
stanowiła zlikwidować tamtejsza spółkę z 
ogr. por. „Rolnik“! Kiedyśmy to przeczytali, 
ze zdumienia przecieraliśmy oczy, czy się 
nam czasem w oczach nie dwoi. Rada Miej- 
ska uchwala jednogłośnie likwidować wła- 
sność prywatną, bo ta własność jest żydom 
solą w oku jako instytucja polska. I wśród 
radnych Polaków nie odzywa się ani ieden 
sprzeciw tylko w czambuł głosują z żydami 
za zlikwidowaniem. Nawet w głowie nie za- 
świta im myśl, że taką uchwałą mordują 
przemysł polski dla korzyści żydów, że hań- 
bią się sromotnie w oczach zdrowo myślące- 
go społeczeństwa, że uchwałają wnioski, nie 
mające najmniejszych prawnych podstaw. 

Polacy sami sobie stryczek wiążą na szyję 
żeby popełnić samobójstwo dla uśmieszku 
i zadowolenia żydów. 

Dalej zaprzaństwa narodowego 
nie można! 


A drugi wniosek! Rada Miejska sławetne 
go m. Kosowa postanawia pociągnąć reda- 
ktorów „Hasła Podwawelskiego”* do odpowie 
działności sądowej. Wniosek stawia żyd Lie- 
bermann a radni Polacy głosują za nim. 

Z oszołomienia, w które popadliśmy, nie 
możemy przyjść do siebie. 

Jakto? Więc na takie idjotyzmy pozwała 
sobie rada miejska? Kogoż zastępuje ta rada 
miejska, czyje interesy, że chce z „Hasłem 
Podwawelskiem* toczyć proces. 

W czyjem imieniu chce przed sądem wy- 
stęnować, czyich interesów bronić? Czy 
tych żydów, o których pisaliśmy? Do tego 
niema najmnijeszych prawnych podstaw. Dzi 
wi nas tylko, że starostwo, że województwo 
tej duchem buty semickiej opętanej Rady 
miejskiej nie pouczą, by się zajmowała spra- 
wami miejskiemi, a nie sprawami, do któ- 


posunąć 


rych mieszać się nie ma prawa — nawet 
czując się władcami miasta Kosowa! 
Panowie radni Polacy sławetnej Rady 


Miejskiej jarmułką pokrytego miasta Kosowa 
wystawili sobie powyższemi uchwałami pom 
nik hańby, jakiego żadne rada miejska w 
Polsce jeszcze sobie nie wystawiła, 

Tak zatruli żydzi serca i dusze polskie 
w Kosowie, 

Lecz Pan Bóg nie rychliwy ale sprawie- 
dliwy. Jeszcze żydzi spokornieją! 


0$0—— 

Cielęcy zachwyt 
nierozważnych elementów. 
Niektóre pisma, podając rycinę z pokładu 
„Kościuszki* którym to okrętem przybył 


miljoner Cohn z żoną z Ameryki, dają na tę 
rycinę w cielęcym zachwycie szumny napis: 


| RUDOLF _WOJACZYŃSKI 


W KRAKOWIE UL. SZPITALNA 7 III P. 


nabywanie u nich stałe różnych arty- 
kułów. Í nie mogą ci ślepcy, niemą- 
drzy pojąć, że.sami sobie śrób gotują, 
popierając żydów. Nawet wśród tak 
zwanej „inteligencji nastąpił zupełny 
zanik poczucia etyki i poszanowania 
godności osobistej, dowodem czego 
stałe zakupy czynione u żydów nawet 
niekiedy w niedziele i święta! 

A jest publiczną tajemnicą, że pe- 
wien brodaty potomek cnego klanu 
Machabeuszów i Karaimów, stary 
parszywy żyd, śmie w niedziele i 
święta z koszem z warzywami i owo- 
cami oraz ogórkami kiszonemi kręcić 
się po Grodźcu, a mimo powagi dnia 
świątecznego, niektóre panie należą- 

ji śmią u te- 
go gudłaja nabywać artykuły, nie ba- 
cząc na uroczystość dnia. Przeciw ta- 


„kiej profanacji należy bezwarunkowo 


protestować i wyrazić żal i ubolewa- 
nie, że mogą dziś wpośród inteligen- 
cji naszej znaleźć się jednostki, które 
zatraciły zupełnie poczucie etyki 
chrześcijańskiej i godności osobistej. 
Z drugiej strony z punktu widzenia 
porządku ogólnego jest obowiązkiem 
policji miejscowej zabronić żydowi u- 
prawiania handlu domokrążneśo w 
dni świateczne, 
N. 
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„amerykańscy miljonerzy zaczynają podró- 
żowa. polskiemi okrętami' jak gdyby niela- 
da jaki zaszczyt spotkał Polskę. 

Żyd Cohn, który napewno swe miljony 
zdobył na pocie i krwi polskiej, odwiedza 
Polskę i dla „reklamy', a może „koszerne- 
go jedzenia" na tym statku podróżuje na 
polskim okręcie. by o nim głośno w Polsce 
mówiono. 

Żyd swoje osiągną! a pisma polskie wpa- 
dły w cielęcy zachwyt. 

Dosyć, że go nie zrobiły — Polakiem. 


——o0g0—— 


„Takie podłe zwierzę” - 


(So ein gemećnes Tier) 
Tak woła żydówka do Polaka. 


Cierpliwość nasza polska przewyższa na- 
prawdę cierpliwośc Joba. Brak nam wido- 
cznie krwi w żyłach, albo też, jeśli ją posia- 
damy, to rybią, zamrożoną. 

Dnia 24. sierpnia b. r. o godz. 12.30 odje- 
chał autobus ze zbiegu uł. Wiślnej i Fran- 
ciszkańskiej do Zakrzówka, stałego swego 
punktu komunikacyjnego. Autobus był prze- 
pełniony, więc kierowca tegoż w nadzwy- 
czaj grzecznej formie odmówił jednej z pań 
(?!) wejścia do niego, na co ta pełna zachod 
niej kultury „dama', pomimo że rodem jest 
tylko z Zakrzówka, zareagowała słowami w 
niemieckim języku: „so ein gemeines Tier“ 
(takie podłe zwierze), 

Kierowca w niczem nie zasłużył, by go 
taka obelga ze strony nadmiarem kultury 
woniejącej żydówki spotkała. Niestety nikt 
tych słów żydówce w gardło nie wepchał z 
powrotem, pomimo, że się wszyscy po ci- 
chu na to oburzali. 

I potem żydzi twierdzą, że my ich pro- 
wokujemy! Żydówką tą była szynkarka Sil- 
bersztajnowa z Zakrzówka, tucząca się pol- 
ską krwawicą. Swojak. 


o$0 
Popierajmy przemysł własny. 


Dwie szczególnie dziedziny rzemiosła pol 
skiego stały zawsze na wysokiej wyżynie. 
Szewstwo i stolarstwo. 

W obecnych czasach kiedy żydzi rujnują 
rzemiosła przez masową fabrykację, zasłu- 
śują na poparcie nasze, ci mistrzowie, któ- 
rzy nie dają się wciągać do masowej fabry- 
kacji przedmiotów pierwszej potrzeby, lecz 
wykonują je jak dawniej ich ojcowie i pra- 
ojcowie ręcznie, zastosowując jedynie nowo- 
czesne narzędzia i maszyny do ich wykony- 
wania, 

Do rzędu tych przedsiębiorstw należy 
bezwarunkowo stolarnia p. Jana Peteli w 
Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej |, 4. 

Młody ten mistrz stolarski w stosunkowo 
krótkim czasie zdobył sobie wziętość wśród 
swej klienteli solidną a gustowną pracą. — 
Specjalność jego, to wykonywanie mebli i 
urządzeń domowych. Przyjmuje również me“ 
ble i pianina do odnowienia. 

Młodego tego przedsiębiorcę 
względom naszych Czytelników. 
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Kto wierzy w ich lojai 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


ność? 


HASŁO KOMUNISTYCZNE DLA POLSKI: PRZEZ WALKI CODZIENNE DO WŁADZY. — ZADANIEM KO- 
MUNISTÓW W POLSCE: PODJUDZAĆ DO ROZRUCHÓW. — PROPAGANDA ROZSZERZONA NA WOJ- 


Mówiąc o komuniźmie w Polsce to 
tak samo jak mówić o żydach. Żydzi 
przecież są największymi jego zwo- 
łennikami i agitatorami i oni są jego 
organizatorami i przywódcami w Pol- 
sce, 

Żydzi-kómuniści otrzymali też nową 
podnietę do wytężonej akcji w Polsce. 
Polskie pisma komunistyczne w Ro- 
sji ogłosiły w ostatnich dniach oro- 
gram działania dla komunistów pol- 
skich na terenie Polski. Z tych pism 
dowiadujemy się, że dla Polski rzuco- 
ne zostało hasło: przez walki codzien- 
ne do rozstrzygającej bitwy o władzę“ 

Nakazano więc polskim żvdom-ko- 
munistom: 1) zwracać szczególną uwa 
fe na organizowanie walk strajko- 


SKO I STRZELCA. 


wych w głównych ośrodkach kołejo- 
wych Polski, 2) wśród robotników 
miejskich; 3) wśród warszawskich me- 
tałowców, łódzkich włókniarzy, wśród 
pracowników państwowych a głównie 
wśród pocztowców, 

Dalej nakazano wzniecać masowe 
strajki rolne, podjudzać i burzyć bez- 
robotnych. 

„Orka* pismo, wychodzące w pol- 
skim języku w Mińsku, ogłasza dla 
Polski nakaz: 

1) organizowzć wśród chłopów maso- 
wą odmows płacenia podatków. 

2) czynny opór przeciw eśzekucjom 
podatkowym; 3) szerzyć propagandę 
komunistyczną w armji oraz w Strzel- 
cu; 4) podjudzać przeciw Polsce Ukra- 


ińców i Białorusinów. 

Żydzi-komuniści mają więc nową 
podnietę do pracy i mogą dać folgę 
swym wywrotowym popędom. Nie 
wątpimy ani na chwilę, że się zabiorą 
energicznie do pracy i sprowadzą na 
biedny lud nowe nieszczęścia, 

Przecież wszystkie wichłactwa, ja- 
kich się żydzi w Polsce dopuszczają, 
dzieją się zawsze kosztem mas pracu- 
jących, 

Władze zastosują się odpowiednio 
do tych planów bolszewickich i znowu 
wyłapywać będa setki żydowskich ko 
munistycznych gryzoni, co podgryzają 
wiązania Rzeczypospoiitej Polski. 
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Aresztowanie 44 żydów -komunistów. 


NA WOŁYNIU ZLIKWIDOWANO ORGANIZACJĘ SZPIEGOWSKĄ, — UPRAWIAŁA RZEKOMO KOMU- 
NIZM, -- MATERJAŻ SZPIEGO%WSKI ZNALEZIONO W WIADUKCIE DO BOŻNICY. — SZPIEDZY OTRZY 
MYW ALI GRUBE SUMY Z BOLSZEWJI. 


Niema już chyba w Polsce ludzi tax 
maiwnych, którzyby wierzyli w lojal- 
ność żydów. Jeżeli tacy znajdują się 
jeszcze wśród „szabesgojów*, to nie- 
chaj następujący fakt otworzy im oczy 

Na Wołyniu w okolicach Rokitna 
i Sarn, wykryto organizację komunisty 
czną t, zw, „wydziały antypodatko- 
we“, Wydziały te podlegały komite- 
towi rejonowemu a miały za zadanie: 

1) szerzenie powszechnego niezadc- 
wolenia po wsiach wśród chłopów; 

2) wyolbrzymianie rzekomych nad- 
użyć przez poszczególnych urzędni- 
ków; 

3) czynny opór przed sekwestrato- 
rami podatkowemi, 

4) wywoływanie rozruchów i bun- 
tów chłopskich na tle poboru podat- 
ków. 

Cała banda komunistyczna, jaka 
działała na szkodę Polski, świetnie by 
ła zorganizowana. Nietylko, że upra- 
wiała robotę antypaństwową, wywro- 
tową, lecz ponadto uprawiała szpie- 
gostwo wojskowe za pieniądze, hoj- 
niz dostarczane przez bolszewików. 

Na terenie Rokitna i Sarn zorgani- 
zowano obławę na tych komunistów 
i szpiegów zarazem. W obydwóch wy- 
mienionych miejscowościach, w Dąbro 
wicy i Pleszowie przyaresztowano 44 
żydów, którzy w hierarchji komuni- 
stycznej częstokroć wysokie zajmowa 
li stanowiska. Niektórzy, poczuwszy 


niebezpieczeństwo, usiłowali zbiec 
do bolszewji. Ujęto tych zbiegów w 
Stołpcach i w Ostrogu, a nawet w 
OUstkach na samem pograniczu. 

W ręce wladz wpadł obfity mater- 
jal dowodowy: znaleziono materjał da 
tujacy się od 2 lat, przechowywany 
przez tych „niewinnych“ i lojalnych 
żydków częściowo w wiądukcie, pro- 
wadzącym do bóżnicy tzw. kupiec- 
kiej w Sarnach, Dalszy materjał wy- 
kryto w skałach kamieniołomów w 
Kleszawie oraz po strychach domów. 

Więc tak dalece zaszła już buta i 
bezczelność żydowska w Polsce, że 
nietylko sieją hasła wywrotowe, lecz 
równocześnie jako komuniści uprawia 
ja szpiegostwo wojskowe. 

Wykrywanie takiej działalności na- 


A 


i OBIADY po domowemu z 3 dań 
SNIADANIA od 
KOLACJE od .. . . 


Kuchnia wyborowa! 


Kraków, ul. Stolarska 13. 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek. 
Radjo na miejscu. 
Lokal otwarty do 1i-tej w nocy. 


szych żydów, uprawianie zdrady sta- 
nu, nie przez jednostki, lecz przez ca- 
te organizacje, powinny miarodajnym 
czynnikom w Polsce otworzyć oczy, 
czem są żydzi w naszym kraju i spo- 
wodować przeciw nim nietylko naj- 
surowsze kary, lecz represje i depor- 
towanie po odsiedzeniu więzienia oraz 
konfiskatę ich majątków. Dopóki Pol- 
ska nie schwyci się odnośnie do ży- 
dów praw jak najsurowszych, nie ur- 
wie łbów tej hydrze, która zamiast 
maleć stale się na polskiej ziemi roz- 
rosta, dotąd w Polsce będzie źle, 
Naród zaś polski powinien koniecz- 
nie tworzyć organizacje antysemickie 
któreby dążyły do rewizji naszego 


stosunku do żydów, inaczej zagłada 
nam grozi, 


Przepędzić nielojalnych akademików z Uniwersytetów. 


SPRAWA ROZRUCHÓW W RADOMIU, ZAGRANICĄ. — ŻYDZI OCZERNIAJĄ POLSKĘ, 
HONORU POLSKIEGO ODPOWIADAJĄ ŻYDZI SYJONIŚCI TEROREM WSPÓŁWYZNAWCY. 


ZA OBRONĘ 
JAK 


DŁUGO JESZCZE TĘ ŻYDOWSKĄ RUJ WILCZĄ TOLEROWAĆ BĘDZIEM W POLSCE? 


W francuskiem piśmie „Monde“ za 
mieścili żydzi pełen kłamstw opis 
rozruchów przeciw-żydowskich w Ra 
domiu, jakie miały miejsce dnia 14 
czerwca. Żydzi w artykule tym bez- 
czelnie kłamali, że setki żydów zosta- 
ło w Radomiu wymordowanych, że 
mord zorganizowali katoliccy księża, 
którzy błośosławili morderców z krzy 
żem w ręku, że pogromy te były apro 
batą rządu, który nic nie działał prze 
ciw mordowaniu i że Radom jest sie- 
dzibą departamentu czyli wojewódz- 
twa, by kłamstwa te wyjaskrawić, 

Kłamliwy ten artykuł przedruko- 
wało jedno z pism holenderskich, a 
numer tego pisma dostał się żydow- 
skiemu akademikowi Dawidowi Ko- 
sojowi, współpracownikowi „Echa Ra 
domskiego''. 

Żyd ten, biały kruk na ziemi pol- 
skiej, zdementował kłamstwa powyż- 
sze w sposób rzeczowy pod nagłów- 
kiem: „Echa rzekomego pogromu w 
Radomiu w prasie zagranicznej". To 
pobudziło jego współkolegów, akade- 
micką młodzież żydowską z Radomia 
do takiej wściekłości semickiej, że 
Kosojowi wytoczono sprawę honore- 
wą, że ogłoszono nad nim bojkot to- 
warzyski i usiłuje mu się podkopać 
egzystencję, 

ięc do tego doszło, że „lojalna“ 
żydowska młodzież w Połsce nie po- 


zwala swemu koledze prostować osz- 
czerstw, rzucanych na Polskę, zagra- 
nicą, że nie pozwala stanąć w obro- 
nie honoru polskiego, uważając takie 
sprawiedliwe stanowisko żyda za — 
zbrodnię przeciw dążeniom żydow- 
skim. W tym wypadku młodzież ży- 
dowska w Radomiu korzystająca z 
nauk na uniwersytecie polskim, oka- 
zała wymownie, że nietylko nie jest 
„lojalna“ lecz na wskroś wrogą pań- 
stwu polskiemu. 


WZYWAMY PRZETO 


Senat Uniwersytetu w Warszawie, d 


Hasłem naszem zawsze: 
swój do swego po swoje. 


Nie zapominają o tem haśle Składnice 
Kółek Rolniczych w Wieliczce i Niepołomi- 
cach. By ludność wiejską, będącą przedmio- 
tem najbrudniejszego wyzysku ze strony ży- 
dów, uchronić od jej wampirów, obydwie te 
składnice wymieniają żyto i pszenicę na 
mąkę na bardzo korzystnych warunkach. 
Włościanie, zawożąc do składnic tych swe 
zboże, mogą być przekonani, że ich tam nie 
oszukają na wadze, jak to zbyt często się 
dzieje w młynach żydowskich, że mąkę i ot- 
reby otrzymują dobre, że cena przemiału 
obliczona będzie nisko, że za żyto i pszeni- 
cę przy sprzedaży otrzymają ceny targowe. 

Włościanie zatem w Wieliczce i okoli- 


aby wytoczył śledztwo i postępowa- 
nie karne przeciw akademikom po- 
chodzących z Radomia a przekonaw- 
szy się o ich winie, by tych zaciętych 
Makabeuszy, dążących tylko do znie- 
sławienia i plugawienia Polski, z uni- 
wersytetu wykluczył, 

Żadne społeczeństwo, żaden naród 
posiadający choć odrobinę dumy naro 
dowej, nie pozwoliłby bezkarnie w 
podobny sposób w swych granicach 
nikomu postępować, Tylko my choru 
jący na bezdenną tolerancję, która w 
tym wypadku jest występkiem i zbro- 


cy powinni wyzbyć się swej nieufności do 
polskich przedsiębiorstw i całem zaufaniem 
darzyć składnicę Kółek Rolniczych w Wie- 
liczce i Niepołomicach, | 

Składnice te posiadają również stale na 
składzie wszelkie artykuły i sprzęty rolni- 
cze, jako to: cement, nawozy sztuczne młyn- 
ki, wialnie, brony, pługi, łańcuchy, wiadra 
itd itd. 

Składnice te skupują również o każdej 
porze roku tuczne wieprzki, płacąc nawet 
ceny wyższe jak handlarze. 

Swoich obsłużyć jak najsumienniej, to 
dziś hasłem kupców w całej Polsce; swoich 
tylko popierać, to dziś hasłem konsumen- 
tów w całej Polsce. 

Bojkot głosić żydom, to przykazanie cg- 
łego narodu polskiego. Nie zapominajmy o 
tem! 
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Pamiętajmy o swoich. 


W Krakowie — Debnikach istnieje skład 
materjałów budowlanych przy ul. Madaliń- 
skiego 5. 

Interes ten, właśc. Józety Walkowej do- 
starcza wszelkich materjałów budowlanych 
po cenach konkurencyjnych punktualnie i 
akuratnie. Zwracamy na przedsiębiorstwo 
to znowu uwagę wszystkim, którzy potrze- 
bują materjałów budowlanych, a również pp. 
budowniczym. Wapno gaszone, cement, ce- 
głę, dachówkę, papę, ter, trzcinę, gips itd. 
można w interesie tym zawsze nabyć "po 
cenach konkurencyjnych, pierwszorzędnej 
jakości. 

Wobec obecnego kryzysu i zbliżającej się 
zimy dostarcza węgli oraz materjały opało- 
we po cenach konkurencyjnych i na dogod- 
ne warunki spłaty. 

Przestańmy raz bogacić żydów a pamię- 
tajmy o swoich, bo to nasz święty obowią- 


zek, 


o§o—— 
Sensacyjny wynalazek, 


W obecnych czasach co dzień powiększa 
się ilość kradzieży przez otwieranie wytry- 
chem i włamanie się złodzieji. 

Żeby wstrzymać złodzieji w otwieraniu 
wytrychem i włamywaniu się, sporządzony 
jest nadzwyczajny „wynalazek“ t zw. „Apa- 
rat-zamek”, który może być zamykany na 
„miljardy” rozmaitych nastawiań, ale które- 
go ani jeden złodziej, jak i każdy inny czło- 
wiek, oprócz właściciela tego „aparatu-zam- 
ku“ lub zamykającego go — nigdy nie odem 
knie, odemknąć nie śmie, zepsuć go nie 
śmie i nawet nie śmie starać się go odem- 
knąć lub zepsuć, bo bezwzględnie nie odem- 
knie i wszelkie starania odemknąć lub zep- 
suć ten „aparat-zamek* — oddadzą złodzie- 
ja do rąk władz tuż na miejscu uczynku na- 
tychmiast i na podziw samego złodzieja, a 
nawet i w tym wypadku, gdyby „CUDEM” 
jakim otworzył ten „aparał-zamek”. 

Jeżeli rozpruje ogniotrwałą kasę, biuro, 
lub wejdzie przez okno, to i tu przyłapie się 
go na miejscu. 

Ten „aparat-zamek'' jest. już wypróbo- 
wany na modelu. 

„Aparałem-zamkiem'* tym można zamy- 
kać: drzwi mieszkaniowe, kasy, biura, skle- 
py, składy i wszelkie inne pomieszczenia, 
zaś części tego „aparatu-zamku* mogą być 
dostosowane do kas, biur, okien i innych 
drzwi, celem uniemożliwienia złodziejowi 
przejść od pokoju do pokoju albo do innego 
pomieszczenia lub otworzyć okno, kasę. biu- 
ro i t. p. i przyłapanie go na miejscu, 

Jest pewne, że ten „aparat-zamek*, war- 
tość którego wyniesie 120-130 zł. wstrzyma 
złodzieji i da możność obywatelom ze spo- 
kojem opuszczać swoje mieszkanie i być spo 
kojnym za całość swoich rzeczy i kapitałów 
oraz może okazać wielką pomoc przy „ase- 
kuracji", czyli „ubezpieczaniu”. 

Wynalazek ten jest do sprzedania za do- 
syć poważną kwotę pieniężną. Zgłoszenia 
na kupno tego „aparatu-zamku' można nad- 
syłać do „HASŁA PODWAWELSKIEGO" 
pod „Tajemnica“. 

——0— 

STOWARZYSZENIE PAŃ  MIŁOSIER- 
DZIA św. Wincentego 4 Paulo im. N. P. 
Marji Królowej Polskiej urządza z dniem 1 
września w Krakowie w salach lokalu, Flor- 
jańska 28 l, p. wystawę mebli, dywanów i 
kilimów. Wstęp 50 gr. od osoby. Dochód 
na cele dobroczynne. Wystawa otwarta od 
godz. 9 do 13 i od 15 do 19-tej, 

STUDENTKĘ UNIW. POZN. Majtelę 
Cheimanównę, przysłaną z Warszawy do 
Poznania celem organizowania Mopru, uwię- 
ziła w tych dniach policja. Więc nawet po- 
znański uniwersytet już zarażony. 

ARESZTOWANO W DĘBLINIE ŻYDA, 
rzekomego por, rez, 2 p, ułanów Tadeusza 
Jakóbowicza. Okazało się, że porucznikiem 
jest Chil Glas z Warszawy, który nigdy nie 
był wojskowym. Udawał również doktora 
medycyny w Lublinie. Chil Glas był zwy- 
kłym naciągaczem. 

ELJASZ I SAMUEL KAHANOWIE — 
właść. firmy „Uniwersa* na Nalewkach w 
Warszawie, międzynarodowe towarzystwo 
zamiany znaczków pocztowych, rozsyłają 
prospekty tylko w francuskim i angielskim 
języku. Polskiego nie znają. Kiedyżby żyd 
szanował język polski? 

DWÓCH POMYSŁOWYCH żYDKÓW 
Zynger i Lachmann skupowali w Łodzi sta- 
re maszyny do szycia, odnawiali je i puszcza 
li na rynek z marką zupełnie podobną do 
marki z fabryki Singera. Cztery lata uda- 
wało im się to, nareszcie zajął się nimi sę- 
dzia śledczy. 

5 UCZENNIC 3 UCZENIÓW SZKÓŁ ŚRE 

NICH aresztowano w Drohobyczu za agi- 
tację komunistyczną. Nawet syn znanego ad 
wokata w Drohobyczu znajduje sie wśród 
nich. Konfiskować majątek rodziców i całe 
śniazdo wypędzić z Polski — jedyna rada. 

CHCIAŁ ZOSTAĆ NIEBOSZCZYKIEM, 
bo sie zaasekurował na 18.000 dol., częścio- 
wo ubezpieczając się od wypadku, Nie kto 
inny tylko żyd Icek Zerykier z Łodzi. Wy- 
najął więc robotnika bezrobotnego za 500 
zł, by go postrzelił. Ten jednak zbrodni 
popełnić nie chciał, pieniądze wziął i re- 
wolwer i złożył zeznanie w policji. 


Co grają - w kinach? 


Apollo: Arcydzieło jakiego jeszcze nie 
było „XK. 27" z Marleną Dietrich, reżyserji 
Sternberga. 

Sztuka: Na otwarcie sezonu MILJON re- 
żyserji Rene Claira. 

Wanda: Roman Nowarro w 
ZEW CIAŁA. 

Uciecha: Wspaniałe arcydzieło SZARY 
DOM. 

Światowid: Melodyjny film „Ufy” CZAR 
WALCA z Xenią Desni i Willi Fritschem. 

Świt: Najwspanialszy film polski WIATR 
OD MORZA z Brodziszem i Malicką. 

Corso: ŁZY UKOJENIA. 

Dom Żołńierza: Emil Jannings PORTJER 
HOTELU ATLANTIC. 


arcydziele 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Ostrożnie z szukaniem kredytów w podejrzanych spółkach, 


Wśród stolarzy Kalwarji i Zebrzy- 
dowic uwijali się swego czasu agenci 
„Spółdzielni Hipoteczno-Kredytowej 
Sp. z ogr. odp.“ Poznań, ul, Staszica 
7, „Nasza Zagroda”, Poznań, Nowy 
Rynek 13, którzy przy bardzo szum- 
nych przyrzeczeniach potrafili, z naiw 
nych wyłudzić poważne sumy na 
udziały. Z wielu stron dopytywano 
się u nas, czy powyższe przedsiębior- 
stwa zasługują na zaułanie. 


By udzielić móc interesowanym čo- 
kładnych a miarodajnych informacyj 
co do powyższych spółek, zwróciliś- 
my się do kompetentnych kół w Po- 
znaniu o bliższe dane. 


Informacje, udzielone nam ze źró- 
deł wiarygodnych, wypadły dla oby- 
dwóch wymienionych spółek ujem- 
nie. 

Tak „Spółdzielnia Kredytowo-Fii- 


poteczna przy ul. Staszica 7 w Pozna- 
niu", jak i „Nasza Zagroda” przy No- 
wym Rynku 13 tamże nie zasługują, 
jak nas informują, zupełnie na zaufa- 
nie, Władze śledcze zdążyły już się 
zająć Spółdzielnią Kredytowo-Hipote 
czną i księgi jej obłożyć aresztem, — 
Również i „Nasza Zagroda“ nie bu- 
dzi najmniejszego zaufania. Mieści się 
bowiem w jednym pokoiku, jako sub- 
lokator u pewnej wdowy, mieszkają- 
cej w domu, który jest własnością 
kościoła. Spółka ta pobiera 50 zł, na 
koszta administracyjne, udział wyno- 
si 100 zł., a przyrzekają 5000 pożycz- 
ki na wybudowanie zagrody, co samo 
przez siebie zaleca jak najdalej po- 
suniętą ostrożność w stosunkach z 
tem przedsiębiorstwem. 

W Poznaniu i w Wielkopolsce oby- 
dwa te przedsiębiorstwa nie poszuku 


Ej i SR ZĘ 


ją klienteli i udziałowców na terenie  najdal 


Królestwa i Małopolski., Nasi iniorma 
torzy nazywają te spółdzielnie „pu- 
łapkami”, 

Czy spółdzielnie te są przedsiębior 
stwami żydowskiemi, tego dotąd nie 
stwierdzono. Spółdzielnia przy ul. Sta 
szica 7 zapisana jest w rejestrze han- 
dlowym na nazwisko Tadeusza Czy- 
żewskiego, który zapewnia, że niema 
nic wspólnego ze żydami. 

Spółdzielnia przy Nowym Rynku 
13 mieści się natomiast w domu, na- 
leżącym do kościoła, a księża poznań 
scy napewno żydów do domu by nie 
wpuścili, 

Wszystkim zatem interesowanym 
dajemy powyższe do wiadomości, by 
się przed późniejszą szkodą chronili. 
Nadmieniamy, że podobnych przed- 
siębiorstw w Poznaniu jest więcej, 
przed któremi należy zachować jak 
ej posuniętą ostrożność, 


EPE 


„Spiący rycerze” wieliccy...budząsię. 


Otrzymałem następujący list, z któ 
rego treścią muszę się podzielić z 
Czytelnikami: 

Czytając artykuły Pańskie w „Ha- 
śle Podwawelskiem”, jestem całą du- 
szą Panu oddany, że znalazł się czło- 
wiek w dzisiejszych czasach upadku, 
który w złem, zło widzi, Wszystko je 
dno, kto je popełnia — czy ludzie sto 
jący na świeczniku... czy też inni... 
Cześć za to! 

Przytem chciałbym jedną rzecz po 
ruszyć o której Pan nie wie. Otóż 
przy ulicy Kościelnej żyd Krauze 
sprzedaje już od jakich 5 lat stale w 
niedzielę i święta mięso od 5-tej rano 
do 10 i do 11., dopóki zapasu nie wy- 
sprzeda, wraz ze swoją żońą. Dono- 
szono o tem policji... ale ta nic... A 
przecież dłużej tak być nie może! Gdy 
by Pan sam poszedł w niedzielę — 
i widział to i opisał w „Haśle Podwa 
welskiem', przypuszczam, żeby to 
ustało. Tak koło 7-mej godziny rano, 
jak ludzie idą do kościoła lub wycho- 
dzą — wtenczas największy ruch. Je 
dno z nich w sklepie rąbie, waży, pa- 
kuje, a drugie pieniądze odbiera i 
trzyma straż na ulicy...“ 

Szkoda, że autor tego listu się nie 
podpisał — a z pisma i treści widać, 
że to dusza zacna i niepoślednia, któ- 
ra wespół ze mną nad panoszącem 
się złem w naszej ukochanej Wieli- 
czce boleje i radaby zło usunąć, ale 
sama nie ma na to siły ani odwagi, 


temu nieszczęściu żydowskiemu wy- 
powiedzieć otwartą wojnę — na 
śmierć i życie, a tu bez poświęcenia 
i wałki nie ma zwycięstwa -— grożą- 
cego zła i nieszczęścia ze strony ży- 
dów się nie usunie, Lecz dobrze, że 
są i tacy, co z nami po cichu współ- 
czują i pracują. To nasza anonimowa 
armia, której my wprawdzie nie zna- 
my — ale w każdej chwili na nią li- 
czyć możemy, To nasi „śpiący'* wie- 
liccy „rycerze“... którzy się wkrótce 
obudzą. Już się budzą. 

Oto wielicka Składnica Kółek Rol. 
niczych wszedłszy w kontakt z kato- 
lickimi młynami w okolicy, wykupuje 
zboże od miejscowych gospodarzy i 
wymienia im na mąkę i otręby, na 
czem jedni i drudzy zarabiają pod ha- 
słem: „Swój do swego, ze swojem, i 
po swoje“, Każdego dnia widzieć mo- 
żna tłumy w magazynach Składnicy 
przy Oborzysku, jak wymieniają zbo- 
że na mąkę i otręby, albo na gotów- 
kę, przyczem nikt się nie żali ani na 
jakość maki i otrąb ani na wyzysk, 
wszyscy są zadowoleni. Toteż zrza- 
dły miny żydowskie Friedmanom i 
Lichtom, u których zrobiły się pust- 
ki. Przestaną brać po 5 kg na roz- 
kurz, a 5 zł. od 100 kg przemiału, Tak 
że otręby będą czyste bez czarnej do 
mieszki buraczanej lub jakichś korze- 
ni nieznanych, na które się żaliły go- 
spodynie z Krzyżkowic i z Kłosowa. 

Na jarmarkach wielickich coraz czę 


wary jego sprzedają mu na publicznej 
licytacji. Nasi trzymają się dzielnie. 
Widać że nasza anonimowa armia 
pracuje dla nich dzielnie. „Śpiący ry- 
cerze budzą się..." 

Coraz głośniej mówi się u nas o po 
trzebie stworzenia oddziału „Frontu 
gospodarczego”, Wkrótce ma się od- 
być zebranie założycielskie, na któ- 
re mają być zaproszeni wszyscy kup- 
cy polscy w Wieliczce, rzemieślnicy, 
przemysłowcy i wszyscy obywatele 
ten ruch gospodarczy popierający. 

Trzeba się zabrać u nas do prze- 
ślądnięcia zawodów opanowanych 
przez żydów, Przydałby się jeszcze 
w Wieliczce jeden zdolny adwokat 
katolik i Polak, któryby głównie — 
szczerze i otwarcie bronił spraw pol- 
skich i katolickich, nie licząc się z 
żydami i ich obrońcami. Dotąd takie- 
po nie mamy! Dalej potrzebny jest 
bardzo, w miejscu osiadły, zdolny le- 
karz katolik i Polak, bo dotąd takie- 
go krak! Musiałby to być lekarz star- 
szy, doświadczony, leczący więcej 
ziółkami, niż chemicznymi prepera- 
tami, sporządzanymi w żydowskich 
laboratorjach zagranicznych, żaden 
„łizyk”! W Wieliczce mamy aż 3 „fi- 
zyków”, a 4-ty w gimnazjum. Nie ma 
my wcale katolickiego sklepu z to- 
warami tekstylnymi, przydałyby się 
przynajmniej 2! Dobry blacharz, ka- 
tolik i Polak, również szklarz chrze- 
ścijański mieliby tu powodzenie. — 


więc udaje się do mnie, bym się za śŚciej widać kupców i rzemieślników Niech się odważą i osiedlą wśród 
nią poświęcił... Jest więcej takich za- katolickich, którzy wypierają z powro nas! 

cnych dusz w Wieliczce, co widzą tem towary żydowskie i nie pozwa- Wieliczanin. 
grożące nieszczęście ze strony ży- lają im targować jak dawniej. To też 

dów naszemu narodowi, ale boją się co chwiła jakiś żyd bankrutuje i to- ogo 
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Z Żywca 
Górale uwalniają się z niewoli zydowskiej. 


Podhale całe zaczyna się budzić ze snu 
żydowskiego. Uświadomienie coraz więcej 
się szerzy wśród górali. Wynikiem tego 
to pozbywanie się po wsiach Mośków i co- 
raz liczniejsze zakładanie sklepów. 

U nas w Zadzielu pod żywcem było daw 
niej 5 rodzin żydowskich, dziś jest tylko je- 
den żyd i oczekujemy, że się w niezadłu- 
gim czasie przeniesie na łono Abrahama. 
Żydzi z naszych wsi wynoszą się do miast, 
gdzie ich inteligencja żywi i bogaci, bo u nas 
nie mają co robić, nie zarabiając nawet na 
zemniaki ze solą. 

Wiele do uświadomienia nas przyczynia- 
ją się wykłady, jakie wśród nas urządzają 
akademicy. W tych dniach miał wykład u 
nas w Zadzielu pewien akademik z obozu 
Wielkiej Polski. Bardzo ładnie i bardzo tra- 
fnie zobrazował duszę żydowską i zgubną 
działalność żydów w Polsce. Słowa jego nie 
padły na twardy grunt, bo górale zdawna 
są znani ze swych antypatyj do żydów. 

Mimowoli ciśnie nam się pytanie do ust, 
dlaczego Chrześcijański Front Gospodarczy 
nic nie czyni pod tym względem. Czy on 
jeszcze żyje? Józei Fajn. 


Z Stryla 


Nasze żydowskie „ujki” 


Nasi Polacy są niepoprawni! Wszystkie 
większe prace oddają żydom. I tak: maga- 
zyn zasobów, warsztaty główne, parowozo- 
wnię kryli i naprawiali żydzi z Drohobycza. 
Tak samo kryli żydzi peron w Jaworznem. 

Przykładem natomiast mogą służyć tutej- 
sze cechy rzeźnickie i szewskie. Pierwszy 
zerwał defitywnie ze żydami dnia 16 sierp- 
mia 1931; drugi dnia 26 sierpnia 1931 roku. 

Odtąd obydwa te cechy są czysto chrze- 
ścijańskie. Tak powinny postąpić wszystkie 
cechy w całej Polsce. 


Niezwykle marnie postępują natomiast 


niektórzy tutejsi obywatele. Pewien urzęd- 
nik powiatowy całuje się nawet publicznie 
z osławionym żydem Friedmannem, który 
przed kilku miesiącami wysłał niemiecką 
ofertę do kopalni w Ryprzem, a pouczony, 
że w Polsce żyje, odpowiedział w iście se- 
micki, bezczelny sposób, kpiąc z Polski i Po 
laków. Z takimi to wrogami Polski nietylko 
obcują, lecz i całują się urzędnicy samo- 
rządowi. Wstyd to tylko dla nas, co jeszcze 
nie zapomnieliśmy czuć i myśleć po polsku. 

Jeden z obrońców Lwowa. 


Z Kałusza 
Żydowskie sumienie 
i żydowska sprawiedliwość. 
Jak skończenie łajdackiemi potrafią być 
żydzi, o tem świadczą następujące dwa fa- 


kty. 
Żyd Szapse Fane z Landestreu p. Ka- 


łusz zakupił przed 5 laty 5 m3 drzewa po 
12 zł. metr. z dostawą do domu od analfa- 
bety Oleksego Sawczija. Ten żydowi zwiózł 
zaraz 2 metry, z dalszymi 3 metrami ocią- 
gał się aż do wyzdrowienia jego konia. Szap 
se F. postanowił to wykorzystać i zrobić na 
Sawcziju interes, Zaskarżył bowiem Szaw- 
czija do sądu cywilnego o zwrot 200 zł. lub 
dostarczenie 10 m3 drzewa. Kiedy nadcho- 
dzi} termin rozprawy, rzekł do  Sawczija: 
„ty Olekso ne idyj na termin, dasz meni 3 
m. drzewa i budzie usio dobrze kosztu żad- 
nego nie będzie”. 

Sawczij, który jest analfabetą, nie prze- 
czytał zapozwu wcale o treść jego nie wypy 
tał, i na termin nie poszedł dowierzając ży- 
dowi. Zestał skazany na zapłacenie 200 zł. 
i koszta, które były znaczne. Wszelkie od- 
woływania się już mu nic nie pomogły. 

Dał więc żydowi 2 m. drzewa i 200 zł., 
a prócz tego zapłacił koszta. Był owym 
mądrym Polakiem po szkodzie. 

Inny wypadek. Tutejszy tartak jest wła- 
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jeżeli nie zapłaciłeś prenumeraty za II, i III. kwartał! 
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uiszczając punktualnie abonament, przy- 
czyniesz sie do szerzenia znajomości duszy 
żydowskiej i dopomagasz 
IDO ODŻYDZENIA KRIAJU. 
NIE ZWLEKAJ ZATEM! 


NIE ZWLEKAJ! 
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snością nadleśnictwa, które je w ostatnim 
czasie przedzierżawiło żydom. Stróżem w 
tym tartaku był przez 5 miesięcy Dżundża. 
Gdy inwalidzi, dzierżawcy tartaku, oddali 
$o w ręce policji, wydalili go natychmiast, 
a gdy Dżundża się prosił, by go zostawiono 
na posadzie, odpowiedziano mu: „że praco- 
wać może, nadal, lecz za 45 zł, pobierał 
zaś 90. 

Posadę Dżundżi objęło 2 żydów, dla któ- 
rych się znalazło po 90 zł., tylko nie dla 
Polaka, chrześcijanina, 

I za co my do takich żydów tak lgnie- 
my, gdy ci nas oszukują i okradają na każ- 
dym kroku. s 


Z Drohobycza 
Żydzi rządzą — radni 
Polacy milczą. 


On „potrzebuje' się nazywać Samuel 
Griinderier, potrzebuje być kuzynkiem wice 
burmistrza Lajby i „potrzebuje' się swędać 
po biurach tutejszego magistratu od lat 
trzech. 

Kiedy wypłynął na horyzont komunalny, 
wsadził go Lajbuś do oddziału drogowego, 
następnie „dla zmiany powietrza” i umoc- 
nienia na stanowisku przeniesiono śo do 
oddziału podatkowego, w którym „referen- 
tem” jest nasz człowiek Hersch Kriegel. Tu 
obijał się dłuższy czas kuzynek Lajbka i był 
by niezawodnie skończył swą karjerę w ubie 
głym roku, gdyby nie żydowskie szczęście 
i przebiegłość. 

Szeplano wówczas w „naszym“  magi- 
stracie o redukcji sił pomocniczych. Samue- 
lek miał siłne oparcie w Herszku, lecz mi- 
mo to groziła mu redukcja, jako sile niepo- 
trzebnej a bezproduktywnej. Żyd atoli zaw- 
sze ma szczęście. Jeden z Polaków, zajęty 
w biurze meldunkowem zachorował, a żydzi 
postarali się o zwolnienie go, by na jego 
miejsce wsadzić Griindertera. 

Sprawę tę referował wówczas sam Laj- 
buś, we własnej osobie, jako burmistrz, — 
przyczem w trosce o pomyślność swego ku- 
zynka okazał wiele sprytu i bezczelności 
Sprawa znalazła swój oddźwięk w sądzie i 
istnieje nadzieja, że pokrzywdzony pracow- 
nik - katolik zmusi wyrokiem sądowym nie- 
sforne i rozwydrzone żydowskie głowy tutej 
szego magistratu do wynagrodzenia mu strat 
materjalnych i pouczy je szanować ustawy 
i rozporządzenia państwowe. 

Samuelek pozostał w biurze meldunko- 
wem. Zapomnieli żydzi, że są ludzie i spra- 
wy, dla których żydzi nie mogą być sta- 
wiani ma równi z Polakami. Mała drobnost- 
ka spowodowała usunięcie Griinderfera z 
niedawno zajmowanego stanowiska. Prawda 
jednak tkwi w przysłowiu: „katolik szcze- 
Ścia niema, tylko żyd, złodziej i prostytut- 
ka". 

Na pensje odszedł b. komisarz magistratu 
p. W. W jego miejsce ulokowano „nieszczę- 
snego' Samuelka. Obecnie ten „tułacz magi- 
stracki”* jest samodzielnym referentem wy- 
działu opieki społecznej i dostosowawszy się 
do nowej roli, rozpoczął swą pracę od ucią- 
żliwego i żmudnego nudzenia się w swym 
pokoju po całych dniach. 

Nudy urozmaica sobie arogancją, bez- 
czelnością i tupetem, z jakiemi się odnosi 
do stron, sądząc, że dodaje sobie w ten spo- 
sób powagi. By jednak mieć jakiekolwiek 
zatrudnienie, bawi się „nasz“ Samuelek w 
„Cicerona', oprowadzając różne  Salcie i 
Rojzy po korytarzach i biurach magistratu, 
by im ułatwiać załatwienie spraw. Że w biu- 
rze interesenci nieraz napróżno czekają na 
„jego ekscelencję”, o to głowa nie boli. Ta- 
kie to złote czasy mają kuzynkowie Laj- 
busia jako urzędnicy magistraccy, A oby- 
watele zafukani przez żydów, nawet nie 
myślą przeciwdziałać „urzędowaniu” Samu- 
elka wszędzie, tylko nie w swojem biurze. 

Pomijając tę „służbistość”* Griindertera, 
jasnem jest dla każdego, że do swego nie 
dorósł stanowiska, na którem być powinien 
człowiek poważny, stateczny a nie obrzeza- 
ny młodzieniaszek. Lecz gdzieżby radni dro- 
hobyccy zdobyli się na energję meską. Na 
dźwięk żydowskiego głosu Lajby, dostają gę- 
siej skórki i drżą jak liść osiki pod jego spoj 
rzeniem. Gdzieżby oni zdobyli się na pro- 
test przeciwko żydowskim wybrykom. Od- 
płacą wam kiedyś za to żydzi, odpłacą! 

O cześć wam, czcigodni Polacy! 

O cześć wam, moralni biedacy! 


„Bohun”. 
Z Buczacza 
Z Golgoty społeczeństwa 
małopolskiego. 


Małopolska, to prawdziwa gehenna lud- 
ności chrześcijańskiej pa małych i większych 
miastach. Obcokrajowcy, nawet rodacy z 
Wielkopolski i Pomorza nie mogą wyjść z 
osłupienia, patrząc na zgraję uwijającego się 
po nich żydostwa, które jak wielosetnoty- 
sięczny polip ujmuje w swe ramiona wszel- 
kie dziedziny naszego życia społecznego z 
wyłączeniem tylko tych placówek, na 
których nic lub mało co można zarobić przy 
ciężkiej pracy. | 

Jednem z najwięcej zażydzonych miast 
Małopolski to dumne kiedyś gniazdo możne- 
go rodu Potockich — miasto Buczacz, 

Spojrzeć tylko na życie uliczne a prze- 
konamy się, że w Buczaczu niepodzielnie 
panuje żydostwo. Wszystkie sklepy rzeźni- 
ckie i piekarskie są w ich rękach. W dnie 
sobotnie nie można zakupić ani mięsa ani 
chleba. Sklepy z konfekcją, obuwiem i wy- 
robami technicznemi w ich są rękach. Na 
kilkunastu fryzjerów żydów tylko jeden za- 
kład katolicki, Na 13 adwokatów 1 Polak i 
2 rusinów, Ten sam stosunek a nawet gor- 
szy z lekarzami. 

Buczacz posiada baraki gminne dla bez- 
domnych. Zamieszkują je żydzi a tylko dla 
wstydu mieszka w nich jeden katolik — ist- 
nym cudem. Żydzi, w nich mieszkający, to 
ludzie zamożni, posiadacze koni i wozów. 
uprawiający furmaństwo, 
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Żydzi pilnują tu swego monopolu kupna 
i sprzedaży jak oka w giowie, nawet w dro- 
dze obicia chrześcijanina, coby im śmiał w 
kaszę dmuchać. Oto dowód! 

Żydz! nie mogli się z biednym włościani- 
nem ugodzić o krowę. tym czasie pod- 
szedł inny włościanin, chcąc się przekonać 
jaka jest cena na krowy, bez zamiaru kup- 
na. Żydzi sądzili, że chce im zepsuć interes 
i cenę podbić, więc jeden z nich wymierzył 
biednemu włościaninowi potężny policzek, 
który bez słowa się oddalił w obawie, by 
go żydzi nie zbili na kwaśne jabłko. 

Takie zajścia są na porządku dziennym. 
W żydowskim sklepie targowała dziewczy- 
na wiejska chustkę na głowę. Cena, jaką po 
dawała, wydawała się żydówce za niska, 
więc odezwała się do niej: „ty durnaja, 
szoko ty chaczesz, to musy tylo kosztowa- 
ty czezo ja skazała (ty durna, czego chcesz, 
musi tyle kosztować, ile ja powiedziałam). 

Buczacz prosi się o piekarzy i rzeźników 
chrześcijan, lecz nikt niema odwagi w tem 
mrowisku jadowitych os żydowskich się osie 
dlić, a panowie Polacy nic nie czynią, by 
tę butę i samowolę ukrócić żydowską. 

A odważni rzeźnicy i piekarze mogliby 
tu zrobić majątek, bo ludność chrześcijańska 
poparłaby ich tutaj z całych sił, aczkolwiek 
trzebaby się z tem liczyć, że nie od razu 
zdobyłiby sobie ją całą dla braku uświado- 
mienia na punkcie żydowskim. 

Huriownię tytoniowa posiadali w Bucza- 
czu dotąd inwalidzi — katolicy. Żydzi potra- 
fili im ją wycyganić, a przecież wielu zdol- 
nych, inteligentnych chrześcijan z powodu 
kryzysu przymiera obecnie głodem. Sprawą 
tą koniecznie powinny zająć się władze skar 
bowe w Tarnopolu. 

Potępienia godnem, że wszelkie formal- 
ności prawne załatwia hr. Potockiemu z 
Buczacza żyd, Potomek ten tak zasłużonego 
Polsce roku, nie może się opamiętać i brnie 
coraz głębiej w „szabesgojstwie''. 

Rwetes, 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


Tanie obuwie 
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MĘSKIE od zł. 20 
DAMSKIE od zt. 15 
i DZIECINNE od zł. 5. 


| poleca W. KAPERA Sławkowska Il i 24, św. Tomasza 24. 


Ze Słonimia 
Żyd pieczony tylko dobry 


Na każdem mieście polskiem wyciskają 
żydzi swoje piętno. Tem więcej na Kresach. 

Słonim nasz, chociaż zalicza się do naj- 
bogatszych miast w województwie nowo- 
środzkiem, to jednak gospodarzony jest naj- 
zupełniej przez żydów. Różne Mośki i Iza- 
aki tak się rozpanoszyli w mieście, że mia- 
sto już przestało być polskiem. Stanowiska 
burmistrzów i ławników uważają za swój 
monopol. Magistrat tutejszy to nietylko cy- 
tadela i cheder żydowski, lecz równocześnie 
azyl pasożytów, nierobów żydowskich. — 
Większa część rady miejskiej, ławnicy i wi- 
ceburmistrz to szlachta palestyńska z ksią- 
żąt izraelskich się wywodząca. 

Od nich to zależy rozwój gospodarki 
miejskiej, podniesienie dobrobytu mieszkań- 
ców, piecza nad kulturą, oświatą i zdro- 


wiem. Oni to rządzą publicznym groszem, 
oni decydują o wszystkiem. Wchodząc do 
gmachu magistrackiego ogarnia człowieka 
wstyd i rozpacz. Wszelkie odpowiedzialne 
posady zajmują żydzi, a prace miejskie od- 
daje się tylko żydom. Ostatnio powierzono 
rozbudowę elektrowni żydom. 

Przy udzielaniu subsydjów zawsze żydzi 
mają pierwszeństwo, a niech tylko magi- 
strat spróbuje nie wydać zaraz uchwalonej 
subwencji, to żydzi urządzą taki „rajwach", 
że go w Genewie i Tel Avivie usłyszą na- 
wet najwięcej głusi dyplomaci, Dla żydów 
magistrat zawsze pieniądze musi posiadać, 
ty chrześcijanie czekaj pode drzwiami aż 
ci coś ze stołu skapnie. 

Urzędnicy chrześcijańscy nieraz po trzy 
miesiące czekają na swe pobory, bo żydki 
muszą przez ten czas ich pieniędzmi obra- 


cać. Bezrobotni całemi dniami wyczekują 
przy okienku kasowem na  kilkagroszowy 
zasiłek. 


Takiem rządzeniem miasta atoli ani wo- 
jewództwo ani ministerstwo niema czasu się 
zająć. 


Str Z 


Jeżeli ktoś jest głodny, to nie radzę mu 
iść na plac handłowy. Apetyt straci tam 
bezpowrotnie. skoro zobaczy tę czerń „nie- 
chlujnych* żydówek — przekupek. Jedyne 
warzywo jeszcze, jeszcze ujdzie. Zmywane 
jest przecież łzami deszczu i suszone pro- 
miennym uśmiechem słońca. 

O budowie hygjenicznie urządzonych hal 
targowych mowy niema. Kahał rządzi tutaj 
wogóle wyśmienicie. Od kilku lat wstrzy- 
mano już budowę gmachu pod szkołę polską 
przy ul. 3-go Maja, zakupiony na ten cel 
materjał za kilkadziesiąt tysięcy złotych -— 
od żydów oczywiście — gnije pod gołem 
niebem a położony i poświęcony z okazji 
pobytu w Słonimie p. prezydenta fundament 
porósł dziś krzakami zielska, 

Kiedy radę miejską, której większość 
była żydowską, rozwiązano, ludność chrze- 
ścijańska odetchnęła swobodniej, oczekując 
jak zbawienia komisarza. 

Niestety, zarządzono nowe wybory. — 
Wzrósł wówczas wśród żydów lęk o zacho- 
wanie krzeseł radzieckich i pensyj ławni- 
czych. Zgłoszono aż 6 list żydowskich a ży- 
dostwo, uzbrojone w bibułę wyborczą ru- 
szyło na miasto stoczyć walkę. 

Parkany i domy upiększono odezwami i 
numerami żydowskimi. Dziwne tylko, że 
władze tolerują wywieszki w hebrajskim al- 
fabecie! Żyjemy tutaj jak w Palestynie, — 
więc nas to nie obrusza. 

Ludność chrześcijańska śpi snem  bło- 
gosławionym. O walce z żydostwem nikt tu- 
taj nie myśli, nie pojmuje mogóle, że moż- 
naby z tą szarańczą walczyć. Umieją tylko. 
wzdychać jak stare baby i modlić się, by 
rząd przysłał komisarza. Obliczają, że mia- 
sto na tem wieleby zaoszczędziło, bo nie 
potrzebowałoby płacić wygórowanych pen- 
syj wiceburmistrzom i ławnikom żydowskim 
a ukróconoby swawolę dotychczasowych 
władców miasta. b. radny. 


KJ 1 —— 


Program tajnego rządu żydowskiego. 


O czem Każdy chrześcijanin wiedzieć powinien. 


Naród żydowski, według fałszywie pojętej o- 
bietnicy Bożej, żyje w oczekiwaniu mesjasza, któ- 
ry wszystkie narody i świat cały oddać ma pod 
jego panowanie. Wiarę w urojoną przyszłość na- 
rodu żydowskiego i drogę wiodącą do uzyskania 
tego celu, wskazuje nam jasno i dokładnie mowa 
rabina, wygłoszona przed 100 laty a umieszczona 
w księdze „Historyczno polityczne opowiadanie o 
ostatnim dziesięcioleciu“ wydanej przez anglika 
John Readelef. Mowa ta powinna rozejść się set- 
kami tysięcy egzemplarzy po ziemi naszej, powinna 
znajdować się w każdym domu polskim i w każ- 
dej rodzinie katolickiej, aby wskazać nam, jaką 
drogą Sroczymy, jak ślepem narzędziem je- 
steśmy w rękach Kapitalizmu międzynarodo- 
wego i jak chętnie i z zapałem spełniamy 
rozkazy wrogów naszych, wykonując ich pro- 
gram i Kując Kajdany przyszłej naszej nie- 
woli. 

Tymi słowy przemawia rabin, do 
zjazdu: 


Walka żydów ze światem izraelskim. 


„Bracia! Nasi ojcowie zawarli związek wyma- 
gający od wszystkich wybrańców izraelskiego poko- 
lenia, aby się przynajmiej raz w każdym stuleciu 
zbierali przy mogile wielkiego mistrza Haleby zw. 
rabbi Symeon ben Jehoby, Którego nauka nada- 
je wybranym potęgę na ziemi i władzę nad 
wszystkiemi narodami izraelskiego potomstwa. 
Tysiąc ośmset lat już ciągnie się wałka narodu 
Izraela o wszechwładzę, która była obiecaną Abra- 
hamowi, a Która wydartą nam została przez 
Krzyż. Deptany przez wrogów lud Izraela nie 
uległ mimo to zniszczeniu, a ponieważ rozproszo* 
szonym jest po całej ziemi, cała więc ziemia 
musi do niego należeć. Nasi uczeni przez całe 
setki lat z niezrażającą ich wytrwałością prowadzą 
święty bój; lud nasz stopniowo podnosi się z u- 
padku, potęga jego wzmaga się i rozszerza, Do 
nas należy ten bożek ziemski ów złoty cielec, 
któremu się teraz wszyscy kłaniają i którego wszy- 
scy ubóstwiają. Gdy raz złoto ziemskie stanie się 
wyłącznie naszą własnością, władza przejdzie w 
nasze ręce, a wtedy spełni się obietnica dana 
Abrahamowi. 


Czem jest złoto w [pojęciu (żydów. 


Złoto to wszechwładztwo na ziemi. Qno jest 
siłą, rozkoszą i wynagrodzeniem, tem  wszystkiem, 
czego się człowiek lęka a czego pragnie. Oto naj 
głębsza nauka o duchu, Który rządzi światem, 
oto jest cała przyszłość. Ośmnaście wieków na- 
leży do wrogów naszych, ale następne lata będą 
już należały do nas. Możemy słusznie pochłebiać 
sobie, że to, do czego dążymy, jest już bardzo 
blisko a przyszłość nasza jest zapewnioną. Minęły 
bowiem na szczęście owe czarne i smutne chwile 
w jakich żydzi byli prześladowani. 


Metody walki żydostwa z chrześcjaństwem 


Postęp cywilizacji w narodach  chrześcjańskich 
jest dla nas najlepszą tarczą obronną i nie przesz- 
kadza w niczem dążeniom naszym. Dzisiaj króło- 
wie i książęta panujący są zadłużeni po uszy na 


uczestników 


stronić od żydów. 


"OWI 
utrzymanie ogromnych armji wojska. Giełda regu- 
luje te długi. Jeżeli zapanujemy na giełdzie, 
zbliżymy się znacznie do władzy w państwie. 
Potrzeba zatem ułatwić pożyczki dia rządów, aby- 
śmy coraz bardziej i więcej trzymali je w naszych 
rękach. Za Kapitały, dawane przez nas, trze- 
ba o ile możności brać w zastaw Koleje, ad- 
ministrację podatków, lasy, fabryki, cła i t, p. 
Ziemiowładztwo pozostaje zawsze żelaznym, 
długowiecznym majątkiem Każdego Kraju. Stąd 
wypada, iż trzeba o ile możności nabywać ma- 
jątki ziemskie a im bardziej potrafimy wpły- 
nąć na podział większych majątków, tem łat- 
wiej dostaną się one do rąk naszych. Pod pre- 
tekstem ulgi dla klas ubogich, potrzeba cały 
ciężar podatków rządowych i gminnych zwa- 
lić na posiadaczy ziemi a sKoro tylko będzie- 
my jej właścicielami, cała praca robotników 
chrześcjańskich dostarczy nam dochodów nad- 
zwyczaj Korzystnych. Praca bowiem jest nie- 
wolniczą sługą spekulacji, czerpanie zaś ze speku- 
lacji znacznych dochodów, jest sługą rozumu. A 
któż może zaprzeczyć żydom, że nie posiadają 
rozumu, przeciegłości i chytrości. i 


Krzyż głównym wrogiem żydostwa. 


% -= „m 

Naturainym wrogiem żydów jest Krzyż. 
Powinniśmy zatem ze wszystkich sił naszych Zasz- 
czepić w Kościół chrześcijański wolnomyśl- 
ność, niewiarę i schyzmę i podniecać wszelkie 
kłótnie między rozmaitemi sektami  chrześcjań- 
skiemi. Trzeba zaczać od Księży. (Ogłośmy 
przeciw nim wojnę, otaczając ich podejrzenia- 
mi i drwinkami, śledząc pilnie i 'wyjawiając 
skandale ich prywatnego życia, % ; 


- Zamach na szkoły. 
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Największym wrogiem kościoła. była zawsze 
oświata wypływająca z. rozpowszechnienia szkół 
publicznych. Powinniśmy więc starać się pozyskać 
wpływ na młodzież.  Pretekst postępu cywilizacji 
pociąga za sobą równouprawnienie wszystkich re- 
ligji a zatem wystarczy najzupełniej do wykreśle- 
nia nauki religji-z programu szkół chrześ- 
cjańskich. Wyniknie stąd, że religijne wykształ- 
cenie pozostawać musi w zakresie domowego wy- 
chowania. A ponieważ na to nie starczy czasu w 
największej części rodzin chrześcjańskich, rzecz na- 
turalna, że duch religijny stopniowo upadać hę- 
dzie aż do zupełnego zatracenia. 


Drugim wrogiem żydostwa — prasa. 


Jeżeli złoto jest pierwszą potęgą tego 
to niezawodnie drugą, jest dziennikarstwo zwane 
prasą. Lecz cóż ono może znaczyć bez udziału 
złota. Wszystkie powyżej ogłoszone zasady, rady 
i myśli, będą dopiero wówczas skutkowały, gdy 
prasa będzie w naszym ręku. Nasi więc ludzie 
powinni i musza objąć Kierownictwo prasy Co- 
dziennej w Każdym Kraju. Jesteśmy chytrzy, 
zręczni i władamy złotem. Trzeba za pomocą 
wszelkich dzienników politycznych wytwo- 
rzyć opinję publiczną i Kierować nią według 
naszych wyłącznie interesów. Trzeba kryty- 


świata, 


Znać dążenia żydowskie, to znaczy 


kować dzieła gojów i pozyskać wpływ na publicz- 
ność ubogą. Takiemi drogami postępując krok 
za krokiem, odeprzemy chrześcijan od wszelkiego 
wpływu i podyktujemy światu to wszystko, w co 
ma wierzyć a czem pogardzać i co przeklinać. 
Będą wprawdzie występowali pojedynczo nasi wro- 
gowie, zarzucając dążności nasze, ale głupie i ciem- 
ne masy ludu po naszej będą stronie. My dzier- 
żąc prasę w naszem ręku, będziemy mogli 
zmienić prawdę w Kłamstwo i  bezczel- 
ność podnieść do prawdziwej czci, będziemy 
mogli wstrząsnąć nietykKalne dotąd małżeństwo 
gojów i rozbić członki jego na oddzielne czastki 
będziemy mogli zburzyć te wszystko, wco dotych- 
czas nasi wrogowie wierzyli, będziemy moe- 
gli zrujnować Kredyt gojów, podburzyć drażnią- 
ce nanamiętności, wydać wszystkiemu i wszystkim 
otwartą wojnę i pogrążyć w otchłań bezcześci każ- 
dego kogo chcemy. Wszystkie posady rządowe 
muszą być nam dostępne a skoro je otrzyma- 
my, przebiegłość i pochlebstwa żydowskich 
faktorów z rozmaitych Klas, dopomogą nam 
dojść tam gdzie są prawdziwe wpływy i 
prawdziwa potęga. Rozumie się samo przez się, 
że mowa jest tylko o takich posadach, które 
przynoszą cześć, władzę, przywileje i z tego 
wszystkiego wypływające zyski, albowiem te 
posady, których udziałem jest tylko wiedza i pra- 
ca a marne wynagrodzenie, mogą zostać przy 
chrześcijanach. 


Do czego zużyć prawnictwo. 


Prawnictwo jest dla nas bardzo ważną rzeczą. 
Adwokatura to wielki krok naprzód, bo fach ten, 
prowadzący do najwyższych szczebli godności, naj- 
więcej idzie w parze z chytrością i Krętactwem 
Które są w nas od dzieciństwa wpajane i uwa- 
żane za zalety, a które tak potężnie mogą nam po- 
móc wznieść się do władzy i do wywierania wpły- 
wu na stosunki naszych naturalnych i śmiertelnych 
nieprzyjaciół chrześcijan. Oprócz prawa mogą być 
żydzi lekarzami, grajkami i pisarzami w sprawach 
gospodaczych, a to z tej przyczyny, że wszystkie te 
zajęcia są nie rozłączone od spekulacyj. Medycyna 
| ekonomia polityczna należą do naszego plemienia. 
W gospodarce zaś politycznej, bardzo łatwo jest za- 
mącić głowy i wykazać, że białe jest czarnem a czar- 
ne białem.” 


Uwagi do powyższej przemowy. 


Mowa ta zatem jak widzimy wskazuje najdo- 
kładniej cel, do którego naród żydowski zdąża. 
Pragnie on przedewszystkiem opanować kapitał, 
giełdę i prasę a będąc ich panami owładnąć wszel- 
kie przedsiębiorstwa i zyski pracy robotników, wy- 
kupić majątki ziemskie a przez udzielanie pożyczek 
państwom, ująć w Swoje ręce rządy wszystkich 
państw. Dzieła tego dokonać ma sekta, mają- 
ca za zadanie zniszczyć wiarę, osłabić moral- 
ność, uzależnić od siebie lud i mąsy robotni- 
cze a przez nie opanować wszystkie najwyż- 
sze czynniki rzedzące w państwach, nimi po- 
tajemnie rządzic, a głosząc zasady wolności 
i równości, obałamucić lud, doprowadzić go 
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do nędzy, spowodować rewolucję i utrwalić 
swoje panowanie nad Światem. Giełda i prasa 
międzynarodowa spowodowała już, że przeważnie 
najwyższe czynniki rządzące w państwach, znajdu- 
ją się świadomie lub bezwiednie w rękach maso- 
nerji, stojącej na usługach kapitalizmu. Rewolucja 
zaś, którą poprzedzić ma upadek wiary, zepsucie 
obyczajów i niewiara w Boga, ma wieńczyć dzieło. 

Religja jest podstawą każdego narodu Ta uczy 
go etyki I moralności, wytwarza w narodzie łączność 
i wskazuje kierunek wjakim do zrealizowania swych 
celów dążyć powinien. Sekta ta aby zniszczyć relig- 
ję chrześcijańską i wprowadzić zepsucie obycza- 
jów głosi,że równość została zniszczoną przez 
własność, zaś wolność przez religję. Chcąc za» 
tem zażywać wolności i równości, to musi być 
zniszczoną własność prywatna, musi być znisz 
czoną religia, narody i Książęta muszą zniknąć 
a na gruzach tronów i ołtarzy wyrośnie wol- 
mość i równość wszystkich ludów.” Otóż zawie- 
skcha wojenna zniosła królów i cesarzy chrześcijań- 
ruich. W Rosji zawojowanej przez bolszewizm, maso 
wo wytępiono księży, pozamykano kościoły i cerk- 


Przy zakupach prosimy powoły 


= KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


$artosiewicz Ladwik, Restauracja „Pod Ra- 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 


Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 


jemnica, jak długo lud chrześcijański nie uzna 


dana Gawronka, Pracownia 
malowania pokoi, Kraków Dz. XIIL, 
pod Salwatorem, ul. 
własny. Rok założenia 1915. — Wyko- 


HASŁO PODWAWELSKIE” 


wie a w lud wprowadzono demoralizację i niewiarę 
W Polsce, która swą potęgę religji na katolickiej opie- 
rać winna, pierwszy sejm wyrzucił krzyż ze sali sej- 
mowej. Czyż okoliczności te nie wskazują do jakiej 
potęgi doszła już ta sekta i do czego zdąża? Czuje 
my to dokładnie, kto nami rządzi i kto kieruje losa 
mi świata i widzimy, że ów program tajnego rządu 
już prawie w całości wykonano i że zbliża się 
chwila, w Której cała ludzkość znaieźć się ma 
w położeniu checnej Rosji. Dziwić się należy, jak 
naród względnie lud pozbawiony języka narodowego 
i państwa, rozproszony po całym świecie, znienawi- 
dzony, prześladowany i zewsząd wyrzucany, mógł do 
prowadzić do tej potęgi, by dyktować prawa całemu 
światu i jak on to wykonuje. Nikt przecież nie wi- 
dzi żydów na kierowniczych stanowiskach rządów 
państw chrześcijańskich. Nikt nie słyszy żydów prze 
mawiających na wiecach i zachwalających program 
swój a względnie nikt nawet nie przypuszcza, jakoby 
głoszone hasła były ich dziełem i do ich wyłącznie 
służyły celów. Jakiegoż to ducha ma ta moc, że pro- 
gram przez nich uchwalony, tak długo osłania ta 


nowoczesnego 


Emaus I. 2. Dom 


Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 
gł. 32, poleca: Torebki dam- 
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go za swój i jako jego dobru służący, w czyn 
wprowadzić nie usiłuje.— Slepe i bezwzględne 
posłuszeństwo rabinom stojącym na czele religji 
i rządu anonimowego państwa, ma tę moci po- 
tęgę. To też nic dziwnego, że krzyż i religię kato- 
licką uważają za największego swego wroga ilud od 
księży odciągają. Wiedzą bowiem, że dopiero po 
zniszczeniu tej potęgi ducha, jaką jest religja, 
swoją siłę wszystkim narzucić będą mogli. Lecz 
idąc w tym pochodzie i wierząć w posłannictwo swe 
go narodu dane Abrahamowi, zapomnieli o tem, że 
droga do osiągnięcia tego celu, tylko przez nau- 
Mę Chrystusa prowadzi, którą wzgardziwszy, do 
celu już nie dojdą i posłannictwa swego nie spełnią 
Jak dumnemu cesarzowi niemieckiemu Wilhelmowi 
„nury” i „berty” władzy nad światem nie dały, tak 
i narodowi żydowskiemu, opanowany kapitał i prasa 
na nic się nie przydadzą Przyjdzie oczekiwany mes- 
jasz, który z błędnej nawróci ich drogi, cnoty i za- 
lety chrześcijańskie w nich wpoji, kapitał i prasę na 
usługi wszystkich narodów odda i synów Izraela na 
równi z invymi narodami postawi. 


Larkie, 


wać się na ogłoszenia w „Hasle Podwawelskiem" 
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Spółdzielcza Fabryka 


c „Chrobacja” 
Spółdzielnia z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie, ul. 


Kraków, Łobzowska 6. Tel. 12438. 

rachel Walerjan dawniej J. Bialik. 
Fabryka wędlin i wyrobów ma- 
sarskich. Kraków, Florjańska 51. 
Tel. 105-02, Poleca znane z do- 
broci wędliny. 

BACZNOŚĆ SMAKOSZE!: ANDRU- 
TY TORTOWE WYRABIA NAJ- 
LEPSZEJ JAKOŚCI JEDYNA W 
KRAKOWIE CHRZEŚCIJAŃSKA 
FIRMA „SALWATOR“, — KRA- 
KOWSKA FABRYKA ANDRU- 
TÓW, WAFLI. KRAKÓW, ZWIE- 
RZYNIEC, UL, KRÓLOWEJ JA- 
DWIGI L. 20, 

firma R. Pawłowski w Krakowie, 
Rynek Główny 18. Poleca skład 
maszyn najlepszej jakości po ce- 
nach bardzo przystępnych. 

Jedyny w Krakowie Katolicki Skład Dodat- 
ków krawieckich Jana Sajaka, przy ul. 
św. Tomasza 24, tel. 165-31. (Nowy dom 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa, róg 
ul. Szpitalnej). 

Fabryka Mebli żelaznych i metalowych An- 
toni Pogorzelski, Kraków. ul. św. Łara- 
rza l, 9. Telefon 100-98, — Wykonuje: 
Meble mosiężne, żelazne, blaszane, — 
wkłady do łóżek, urządzenia szpitalne, 
stoły ginekologiczne, umywalki denty- 
styczne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelowe i pen 
sjonatów. — Dostawa terminowa — 


Dogodne warunki — dostępne ceny. 
Chrześcijańska Kolektura J. Dzierżanowski 
Warszawa, Nowy Świat 64, 
dBrukarnia Ladwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6. 


KRAKÓW 


Płótna bielizniane i pościelowe. 


wa ciepła. 
Ceny niskie. 


FABRYKA MEBLI | 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ul. św, Łazarza L. 9. 
[i Telefon 100-98 Telefon 135-88- 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- | 
we i pensjonatów. | 

| 
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Dostawa Terminowa | 


j Dogodne warunki, dostępne ceny. | | 
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FABRYCZNY SKŁAD 


PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARUW BŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI 


nuje wszelkie roboty w zakres maler- 
stwa wchodzące: Pokoje, sale, klatki 
schodowe i t. p. Podejmuje się komplet- 
neso malowania całych budynków, ja- 
koteż drzwi i okien. Na żądanie służy 
najnowszymi wzorami i kosztorysami. 
oboty na prowincji wykonuje w naj- 
krótszym czasie po cenach  przystęp- 
nych. 

Liny budowlane, turystyczne i n. sznury, ta- 
śmy tapicerskie, pasy młońskie, szpa- 
gaty, postronki, siatki, oraz wszelkie 
wyroby powroźnicze po cenach fabry- 
cznych poleca firma: M. Spytkowska, 
Kraków, „t. Marjacki 7, obok kościoła 
św. Barbary, 

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzyce- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Maszynowa Pracownia Stolarska wyrobów 
meblowych i budowlanych Władysła- 
wa Staszewskiego, Kraków, XXIL Jó- 
zefińska 21. Tel. 157-82. 

Mechaniczna wytwórnia pieczywa J. Zieliń- 
ski, Kraków, ul. Karmelicka 21. Tele- 
fon 138-67. 

Obuwie wytwórnia „Franko”, Kraków, ul. 
Florjańska 29 w sieni. 

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki, Pektoraliki-Koloratki gumo- 
we dla PT. Księży, 

SKALA — Salon mód męskich dla cywil. 
nych i wojskowych. Kraków, Szczepań- 
ska 7 I p. — Właściciel Władysław 


Sroka. 

Synowiec Albin, Fabryka wędlin i 
wyrobów masarskich. Kraków, 
Karmelicka 22. Poleca znane z 
dobroci wędliny. Tel. 114-93, 


ĀE 


POLECA: 
Bielizna meska, Damska. 
Obrusy, ręczniki, scierki, sienniki, koce, kołdry. Barchany. flanele, Bielizna trykoto- 
Czarne chustki klasztorne, Fartuszki, pończochy, krawaty, skarpety, zefiry. 


UL. WIŚLNA 8. 


Płótna kościelne i hafty. 


Wielki wybór. 
a 
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skie, portmonetki, portłele, te- 
czki, manicury, | parasole, pleca- 
ki, kasetki do kart i inne orez 
wielki wybór_ pończoch, skar- 
petek, szelek, grzebieni, szczu- 
tek do włosów, zębów i pazno- 
kci, jak również największy wy 
bór zabawek na każdą porę To- 
ku. 
Biwe okocimskie barona J. Gótza w Oko- 
cimie. 


paski, Rysownice, Przykładnice, Cyr- 
kle, Przybory biurowe. oraz Dział za- 


bawek i bosmetyki, Zamówienia z pro- 
wincji załatwia się szybko, ceny nizkie. 


„Nasz Papier“, Kraków, ul. Krupnicza 
ię i 


SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodz 
ka 2. Hande! przyborów do szy- 
cia, haftu i krawieczyzny, poleca 
pończochy i rękawiczki, -— oraz 
skład zabawek, gier towarzyskich 
lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d, 


Salony, otomany, tapczany, kanapy 


rozkładane, garnitury klubowe, 
materace włosienne, siatki sprze 
daję na raty Józef Luszowicz — 
Kraków, Florjańska 44, 


Emaus 41. tel, 181-24, Wyrób 
szczotek, pendzli, łodzi turystycz- 

nych i sportowych, skład ski po 

cenach bardzo przystępnych. 


Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul, Florjańska 15. 


Zakład Rymarsko-Siodlarski IGNACY RYB- 
KA w Krakowie, ul, św. Marka 20. — 
Wykonuje wszelkić roboty rymarskie, 
jakoteż różne uprzęże sportowe i ro- 
bocze, oraz przyjmuje wszelkie repa- 
racje. Posiada na składzie walizy, tor- 
by, teczki, plecaki, piłki nożne i inne 
przybory sportowe. — Ceny umiarko- 
wane. 

Zakład reprodukcyi iototechnicznej 
T. Jabłoński w Krakowie, ul. 
Franciszkańska 4. — wykonywa 
w pierwszorzędnej jakości wszel 
kie klisze na cynku, mosiądzu i 
miedzi, siatkowe, kreskowe i do 
druku trójbarwnego, dla wydaw- 
nictw naukowych, artystycznych 
kart widokowych etc, etc. 


SKLAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 


iopałowych — właść. Józefa Walkowa. 
Kraków - Dębniki, ulica Madalińskiego L 5, 
tuż za mostem. tel. Nr. 181-39. 
poleca dostawę wszelkich materjałów bu- 


dowlanych — jak wapno gaszone, ce- 
ment, cegłę, dachówkę, papę, ter, trzci 


nę, gips i t. d. 
i SETA A 


Liny budowlane, turystyczne i inne, sznury, taśmy tapicerskie 
pasy młyńskie, szpagaty, postronki, siatki, oraz wszelkie 
wyroby powroźnicze po cenach fabrycznych 
poleca firma 


M. SPYTKOWSKA 
KRAKÓW, plac Marjacki 7, obok kościoła św. Barbary KRAKÓW. 


BYPPYTPPPPYPYPPPYPYPYYYYYPPPYPPY ZI 
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SKŁAD SUKNA 


PIOTR GOŁĄB 


KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA L. 24. 


POLECA NA OBECNY SEZON DUŻY WYBÓR MATERJA- 
ŁÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
NA UBIORY MĘ;SKIE. 


© 
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JSZ_ g =". 1|E a A 
ZJEDNOCZONE FABRYKI CYKORJI 


FERD. BOHM & C2 ! GLEBA 


TELEFON 140-41. 


+ 


W WŁOCŁAWKU SPÓŁKA AKCYJNA 
PRZEDSTAWICIELSTWO: 
| KRAKÓW, MAŁY RYNEK L.1. 


TELEFON 140-41. 


KRAKÓW, | 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA  ROBACKIEGO 


założona w roku 1641, 
poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 
nicze od najstarszych. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte l smyczkowe oraz czę 
ścl zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta naprae 
wia, zestraja kupuje lub 
wymienia na nowa 


Józef Nikiel 
Kraków, Szewska 2 
Wszelkich porad przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udzieja 
bezpłatnie, 


| zad L, Groausia i Ski w Krakowie. 


